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PRENUMERATA: 


Miesięczne 1 Mk. 50 fen. Kwartalnie 4 Mk. 50 fen. 
odnoszenie do domu dopłaca się 80 fen. miesięcznie, 


"©. Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. 89 fen 
„kwartalnie 5 Mk. 0 i ien. ma: , i 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 


Zwyczajne: 90 ien. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalł). 

firobne: 5 fen. za wyraz, najmniej Ś6 fen, 

Madestane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Mekralagi: 46 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dzials handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


Redakcya i Administracya: 
Łódź: ul. Piotrkowska 86. 
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ODRZIAK w Warszawie: ul. Chmielna 10. 


Gena numeru pojedynczego w Łodzi 
iw Warszawie 4 JE. 
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Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


T 
- Od niejakiego czasu krąży wśród pe- 
wnych kół Warszawy wiadomość o kon- 


centracyi kilku grup politycznych, które 
zredagowały tekst deklaracyj w sprawie 
polskiej i pozyskawszy podpisy 99 osób. 
pragną deklaracyę tę opublikować Europie 
jako wyraz przekonań i dążeń Polaków za- 
boru rosyjskiego. Punktem kulminacyj- 
nym deklaracyi ma być stwierdzenie, iż 
„dążeniem narodu polskiego jest odzyska- 
nie państwa niepodległego”... bo. „zarówno 
interes nasz, jak interes Europy wymaga 
utworzenia państwa polskiego”. 
W tej przełomowej chwili, w RA 
tnastym miesiącu najkrwawszej w dzi 


jach wojny, gdyby z podobną. doklarieyg 
iły pensyonarki, możnaby. im. z pe- | 
cią powiedzieć: Tak, miłe pa- 


wystap 


7 e) „pod tym hasłem stoi naród pol- 
"Ale gdy z taką niepolityczną dekla- 
oni występują grupy niby. polityczne, a | 


podpisują je ludzie, jeśli nie czem innem, 


to wiekiem swym dojrzali, wówczas trzeba | 


ousionić zasłonę i zuiiżka przyjrzeć się 
źródłom tej patologii narodowej. Raz na~ 
reszcie trzeba zdemaskować robotę kliki, 
która dla swych ukrytych celów zręcznie 


wyzyskuje pensyonarską naiwność jed- 


nych, a chroniczną, więc nieuleczalną hi- 
steryę rewolucyjna innych. 
| Przyjrzyjmy się siedmiu pirawanom, 
za którymi ukrywa się owa klika. Ściśle 
mówiąc, te parawany grup i organizacyi, 
< -sa to tylko różne szyldy tego samego inte- 
<: resu, pod którym taż klika prowadzi swój 
trueicielski i destrukeyjny proceder. 
A więc: 1) „Grupa pracy narodowej”. 
Jest to garść inteligencyi, skupiająca się 
"koło „Kuryera- Polskiego". Dość przej- 
-zeć rocznik tego pisma z czasu wojny, by 
przekonać się, jak wybitne moskalolistwo 
"aprawialą ona w interwiewach z Miluko- 
. wymi, Lednickimi itp. kadetami rosyjski- 
cmi. Jeśli czasami przeciwstawiała się 
 zlekka orgii endeckiej, to nie za jej oryen- 
, łacyę rosyjską, lecz w części za zbyt jaskra- 
'wy sorwilizm endecki, a jeszcze bardziej 
-za jej zdeklarowany antysemityzm. [I nie 
mogło być inaczej. Boć w grupie tej pa- 
-nuje p. Ludomir Grendyszyński, wiełolet- 
oni filar petersburskiego „Kraju”, o które- 
ogo „zasługach względem dynastyi, rządn i 
"społeczeństwa rosyjskiego" złożył w swoimi 
czasie p. Erazm Piltz cały memoryał wia- 
` dzom petersburskim. Dziś, gdy Petersburg 
-z Milukowymi i władzami daleko, grupa ta 
„POPRZE, neutralność. 
+ 2) „Konfederacya Polska“ — organiza- 
cya nieprzejednanie . anfirosyjska, do nie- 
dawna bardzo pożyteczna w swej działal- 
ności, przeciw Rosyi skierowanej, ale od 
końca sięrpnia rozbita wewnętrznie przez 
wykolejenie się programowe, Mści się na 
niej młodocianość jej kierowników, gonią- 
ch za efektem taniego Paros a niezdol- 


— FI LIE: Częstochowa: ri Aleja 22; Tomaszów: 


nych do kierowania się wskazaniami pol- 
skiej racyi stanu. Oddawszy się pod wpływ 
„siwowłosych rewolucyonistów z P. P. 8. za- 
pomina ona, że swymi hasłami pracuje. 
mimowoli na korzyść Petersburga. | 

Wydaje więc odezwy, to w sprawie ad- 
wokackiej, to z ostrzeżeniem o „pijanem 
żołdactwie”, to znów gotowa jest rozniecić 
strajk młodzieży, byle jeno był ruch w in- 
teresie. A że tam idzie krwawa wojna, ta 
mniejsza z tem. Bezpieczniej i skuteczniej 
zyskiwać na bruku warszawskim sławę bo- 
haterów, broniących Polski aż na trzech 
frontach. Tak! ni mniej, ni więcej, tylko 
na trzech. 

8). „Liga Państwowości Polskiej“, 
twór pochodzenia łódzko - kaliskiego z cza- 
su wojny, fizyognomii nieokreślonej, choć 
posiadający ojców i kierowników w oso- 
bach, stojących pod komendą poon 


"kliki warszawskiej. | 
o Peppe PS — zbył znana to firma. w 20 | 
Teada, by trzeba było dziś dużo o-niej 


mówić. Zniszczona doszczętnie po rewo- 
licyi 1905/6 roku, resztkami ocalonych sił, 
na gruncie galicyjskim energicznie przy- 
czyniła się do wytworzenia zaczątków siły 
orężnej polskiej. 
"niej w Legiony Polskie, wyzbyło się. cha- 
rakteru ciasnego partyjnictwa, wałczy i u- 
miera po bohatersku, wypierając Moskwę 
z ziem polskich. Ale nie wszystkich nęcil 
cichy grób w bagnach poleskich. Tym za- 
wodowym, a wysoce ceniącym swe drogo- 
cenne życie agitatorom, krwawa wojna na- 
 sunęła jedynie reminiscencye 1905 r. z ha- 
slami „dyktatury proletaryatu“. Więc z 
łatwością przeszli ewolucyę od zaczątków 
realnej siły orężnej do fantasmagoryi re- 
wolucyjnej, kn której zmierzają wszystkie 
"szeroko kolportowane uchwały Piotrkow- 
skiego zjazdu P. P. S. z pierwszych dni 
stycznia r. b. Zbyt wielką była pokusa, by 
jej mieli nie uledz nieuleczalni histerycy 
rewolucyi. Mieć przed sobą rozgoryczone 
nędzą masy, i nie rzucić w nie podburza- 


jacych haseł, by z nich stworzyć dla siebie 


organizacyjno-partyjny piedestał —- to by- 
ło nad siły zawodowców rewolucji. Wpra- 
wdzie „krwawy carat“ za górami, za lasa- 
mi, wprawdzie fabrykanta hasła rewolucy|- 
ne nie dosięgną, bo fabryki, zniszczone 
przez ustępujących Rosyan stoją nieczyn- 
ne, aleć Niemiec jest, przeciw niemu masy 
skierować można. Że Polska za to zapłaci, 
a szczerze znienawidzony przez nich carat 
zyska — to nie obchodzi tych ludzi. Ślepo- 
tę ich zwiększają w dodatku świadomi 
agenci podziemnej kliki, korzystają z 
wielkich wpływów wśród dzisiejszych roz- 
biików P. P. S. i umiejętnie zasłaniają a- 
zyatyzm Rosyi europejskością Francyi i 
Anglii. 

5) „Polskie stronnictwo Tudowe'*—naj- 
młodsze paromiesięczne dziecko z niepra- 
wego małżeństwa Koniederatów z P, P. 5., 
| chore od urodzenia na brak ciala, chać bar- 
| dzo szumnie ochrzczone przez "adziców i 
| pobłogosławione przez ukrytych opiekunów 

| z kliki. - 


Wszystko, co wsiąkło z. 
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BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 18 marca: 


Wschodni teren walk: 
W okolicy pe obydwóch strona”a jeziora Narocz ożywił się bardzo ogień ar- 


tyleryjski. 


Gdparto z łatwością słabsze natarcia nocne, wykonane na północy od Boe 


MadzioeŁ 


t 


Zachodni teren walk: 


Przy zmiennej pogodzie, obustronna działalność bojowa była wezoraj mniej Tie 


chliwą. 


Bałkański teren walk: 
Na południowym zachodzie od jeziora Doiran, doszlo do nieznacznych starć 


patroli. 


ea, m 


Kom 


Nie nowego. 


"nia min. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


WIEDER. Urzędowo donoszą 18 mara 08 k 
Rosyjski i Bałkański ièra 


Wioski teren walk: 

.Wezoraj tylko nad dolną Isonzo po Selcem próbowały słabe siły włeskie 
wykonać atak, który odparty został przy przeszkodach. Również ogień armatni, min 
i granatów ręcznych nie przekraczał swych zwykłych granie. 

Zato więcej ożywioną była obustronna działalność artyleryi w okolicy Tot 
meinu i Fliczu, jak równieź w edcinku Fella. 

Oddziały nasze wykonały atak w północnej części oszańcowań mostowych Tob 
meinu, zdobyły stanowisko nieprzyjacielskie, wzięły do niewoli 449 Włochów, w 
tem i6 oficerów, oraz zdobyły 5 karabinów maszynowych i jeden przyrząd do rzuca- 


Umiarkowane walki artyleryi toczyły się na froncie tyrolskim na Monte 
Piano, Col di Lana pod Riva, oraz w Judykaryi. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
ren Koeler 
Feldmarszalek - porucznik. 


6) „Polskie Zjednoczenie Postępowe”, 
dobrze znane ze swego podpisu pod dekla- 


racyą z dn. 16 sierpnia 1914, składające 
hołdy dziękczynne ks. Mikołajowi i prokla- 
mujące z takim samym tupetem „wolę 
stanowczą i nieugiętą* do walki z Niemcami 
dla zjednoczenia ziem polskich pod beri m 
Romanowów, z jakim dziś ci panowie po- 
stanawiają „dążyć do odzyskania samo- 
dzielnego bytu”. Stoi ono nrzez cały rok 
wojny pod komendą Lednickich rosyjskich, 
gdy — natomiast wyłoniony za Zjednocze- 
nia sztab, przybrawszy ad usum podziemi 
nazwę „Radykalnej Inteligencyi" i maskę 
dążeń niepodległościowych, czerpie na- 
tchnienia polityczne z Paryża i Londynu, 
nie zrywając zresztą zażyłej przyjaźni z ty- 
miż Ledniekimi i innymi kadelami. 

7) „Związek Patryotów'—o tej eleme- 
rydzie, wytworzonej czasu wojny, seryo 
mówić nię warto, jako że wszyscy poważni 
ludzie, którzy tę grupę opuścili, twierdzą, 
że wszystkich jej członków możnaby zmie- 
ci na jednej kanapie. To teź isinienia 
swego nie mogła ona zademonstrować ni- 
czem innem, jak złożeniem wieńca na gro- 


bie pieciu poległych i urządzeniem nabo: 
żeństwa za poległych Legionistów. Niczem 
więcej, jeśli nie wliczać do „czynów* tej 
grupy, położenie swego podpisu pod oma- 
wianą deklaracyę. 


19 marca. 


Im dłużej wojna trwa, tem bardziej 
zaczyna się ujawniać wśród państw koali- 
eyi pewne wzburzenie, które wyraża się w 
przemowach parlamentarnych przedstawi- 
cieli narodu. We Francyi, Włoszech i Ro- 
syi coraz częściej wypowiadane są ostre 
nowy, a wszystkie one zawierają przede- 
wszystkiem żal do Angli. Z mów tych 
przekonać się wreszcie można, że głównie 
Anglia winną ‘jest tej krwawej wojnie, oraz, 
że pchnęła do niej swe sprzymierzone na- 
rody, mające na względzie tylko swój wła- 
sny interes. 

Zdaje s'ę jednak, iż burzycielkę po- 
koju nie minie zasłużona kara i, o ile jesze 
cze podezas tej wojny Anglia nie zostanie 
zniszczoną, to stanie się to za lat parę, a 


2 


przyczynią się T jej zniszczenia przede- 
wszystkiem jej dzisiejsi sprzymierzeńcy. 

Naród rosyjski zapatruje się obecnie 

ma wynik wojny zupełnie obojętnie i pra- 
gnie tyl», aby jaknajprędzej zawarty Zo- 
stał po . W zwycięstwa armii rosyjskiej 
obecnie nikt nie wierzy. W stosunku do 
sprzymierzeńców, naród rosyjski okazuje 
żywe współczucie Francuzom, 
przeciwko Anglikom rozprzestrzenia się 
<. oraz większa nienawiść. 
-, W parlamencie włoskim odbyło się w 
dniu 17 marca bardzo burzliwe posiedze- 
nie, na którym deputowany Perrone, kry- 
tykował wadliwą politykę rządu włoskiego 
w sprawach wywozu i wwozu, a następnie 
-. zwrócił się w ostrych słowach przeciwko An- 
glii, która będąc sprzymierzeńcem Włoch 
nie zapewnia im najmniejszych ulg przy 
_ transporcie olbrzymich ładunków i nie 
stara się dopomódz Włochom przy przewo- 
zie towarów przez oddanie im do dy- 
spozycyi niezbędnej ilości okrętów han- 
dlowych. Następnie deputowany Lucci 
wyjawił nadzieję, że prawdopodobnie Ww 
najbliższym czasie ujawnią się wszelkie 
niedokładności, da których przyczynił się 
rząd i i położą kres wyniszczającej wojnie. 

«Również burzliwe posiedzenie parla- 
mentu odbyło się w Paryżu, gdzie deputo- 
„wany Accanbray krytykował w ostry spo- 
sób stosunki rządu z dowództwem wojsko- 
wem z jednej strony, a parlamentem z dru- 
giej: Accanbray atakował głównie dowódz- 
two wojskowe za jego nieudolność. Jedno- 
cześnie prasa francuska coraz częściej za- 
mieszcza artykuły, w których występuje 
przeciwko Anglii, domagając się od niej 
więcoj energicznej pomocy. Ostatnio, w 
artykule wstępnym swego organu wysłąpił 
Herve przeciwko planowi angielskiemu, 
według którego na front flandryjski mia- 
no wysłać 100.000 Portugalczyków. Herve 
domaga sie, aby na pomoc wojskom francu- 
skim, Anglia wysłała większą ilość swych 
żołnierzy, a nie uchylała się od ponoszenia 
oliar, jak to; ma miejsce do dnia dzisiej- 
szego. 

Także L w parlamencie angielskim za- 
panował pewien rozłam i na każdem po- 
siedzeniu ponawiają się coraz gwałtowniej- 
sze wystąpienia przeciwko Asquith'owi, 
Grey'owi i innym ministrom  obstającym 
przy dalszem prowadzeniu wojny. 

Z powyższego wynika, iż wśród ludno- 
ści państw koalicyi wojna utraciła całą swo- 
ja popularność i wszędzie odczuwać się 
daje pragnienie możliwie szybkiego zawary 
cia pokoju. Za „wojną są przeważnie tylków; ; 
rządy, a zdaje się, iż rząd bez poporo na- 
rodu nie wiele zdoła zrobić. 

; Tymczasem za kilka dni sadokizie U- 
rzędowa“, kalendarzowa wiosna, podczas 
której koalicya ma zwyciężyć. Zanim to je- 
'dnak nastapi, uczynimy przegląd przebie- 
gu wojny w ciągu ubiegłej zimy. 

W ciągu tego okresu czasu wojska 
niemieckie, austryacko-węgierskie i bul- 
garskie zdołały pokonać całą Serbię. Woj- 
ska austrycko-węgierskie a po części i nie- 
mieckie odparły gwałtowną oienzywę ro- 
syjską na froncie bessarabskim. Wojska 
austryaącko-węgierskie pokonały Czarnogó- 
rze, które kapitulowało w dniu 17 stycznia, 
zajęły północną, środkowa i część połu- 
dniowej Albanii, oraz odparły liczne i 
krwawe ataki włoskie. Wreszcie armia nie- 
miecka u schyłku zimy podjęła przeciwko 

- Verdun pomyślną ofenzywę, która dotych- 
czas nie została jeszcze ukończoną. Armia 
turecka wyparła Anglików i Francuzów Z 
półwyspu Gallipoli. 

Z pośród państw koalicyi jedynie An- 
glia i Rosya zyskały na terenie. Anglia 
przez zdobycie kolonii niemieckich, a Ro- 
sya przez zajęcie znacznej części Persyi i 
sporego kawału Armenii. 

W ciągu doby ubiegłej naogół sytua- 
cya, nie uległa żadnej zmianie. Na więk- 
szej części terenu wschodniego toczyły się 
przeważnie walki artyle "i, natomiast nad 
Strypą toczyły się pomyślne dla Austrya- 
ków potyczki straży przednich. 

JĄ Petersburga nadeszłą wiadomość o 
mianowaniu generała Ewerta głównodowo- 
dzącym całą armią rosyjską na froncie za- 
chodnim, a szefem wielkiego sztabu gene- 
rainego, generała Michniewicza. Generał 
Ewert należy do zdolniejszych generałów 
rosyjskich. W grudniu roku 1914 kiero- 
wał operacyami pod „Częstochową, a obec- 

< nie dowodzi armiami ra froncie central- 

nym wschodniego terenu. 


Na terenie zachodnim w dalszym ciągu 
najgwałtowniejsze walki toczyły się o wzgó- 
rze Mort Homme. Pomimo, że Francuzi 
znowu świeżą dywizyę pchnęli do ataku, 
nie zdołali wyprzeć Niemców ze zdobytych 
przez nich stanowisk. W Szampanii, oraz 
między Mozą a Mozelą toczyły się silne wal- 
ki artyleryi. 

„Włosi zaprzestali sch bezowocnych 

Tym sposobem 
skończyła się wy- 
man oni wszyst- 


niąla bitwa nad tą z 
| RBA Austryaków. Utr- 
e zajmowane sianowis 


natomiast 
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 Komniłat. rosji. 


Wielki sztab generalny donosi 16 mar- 
ca: 


Front ząchodni: W okolicy wyspy Da- 
len (na południowym - wschodzie od Ry- 


gi) toczy się zacięta walka artyleryi. 

Na froncie pod Dźwińskiem w okolicy 
Hlukszty i i drogi żelaznej z Poniewieża nie- 
przyjaciel operował granatami ręcznymi 
zawierającymi szczególny materyał wybu- 
chowy. 

Front kaukaski: W czasie pościgu za 


generalnego, oraz przeszło 250 Askarów. 


Prócz tego zdobyliśmy jeden sztandar puł- 


kowy. 


łomnikaty Ko b. 


Paryż, 18 marca. 
Urzędowo donoszą 17 marca po poł.: 
W ciągu nocy osłabło ostrzeliwanie na 
zachód od Mozy, w okolicy Bethincouri i 
Cumieres. 
szym na Mort Homme, nieprzyjaciel nie 
ponowił więcej ataków. 


jacem się ostrzeliwaniu, poczynając od g. 
8 wieczorem, nastąpił cały szereg bardzo 
silnych natarć ofenzywnych skierowanych 


tej Niemcy wykonali bezpośrednio jeden 


sił, nie osiągając powodzenia. Dwa z tych 
ataków wykonane zostały na wieś, a dwa 
inne na stoki pagórka ukorowanego for- 
tem, wreszcie ostatni na drodze ze wsi 
Vaux. Wszystkie ataki zostały złamane 


przyjaciela znaczne straty. 
Z Woevre nie doniesiono o żadnym 


artyleryi na całym odcinku. 


cieczka urządzona: ku wysuniętej linii 
przyjacielskiej pozwoliła nam zadać 
przyjacielowi niejakie straty i wziąć 
jeńców w zabudowaniach Mort Mare. 


- Paryż, 18 marca. 
Urzędowo donoszą 17 marca wiecz.: 
Na północy od Aisne odparty został a- 


nie- 
nie- 


cielski wykonany na nasz posterunek na 
południowym - wschodzie od lasu Buttes. 
W okolicy Ville aux Bois i na płasko- 
wzgórzu Craonne ożywiona działalność ar- 
tyleryi naszej. 


ogień na drogi łącznikowe poza frontem 
nieprzyjacielskim. 


W okolicy na północ od Verdun w cia- 


gu dnia akcya piechoty nie toczyła się. Na 


zachód od Mozy trwa z przerwami ogień. 


artyleryi. Na prawym brzegu Mozy ogień 
artyleryi był silniejszy, szczegółlniej w o- 
kolicy Douaumont i Damloup. 

Baterye nasze zwalczaly skutecznie ba- 
terye nieprzyjacielskie i zniszczyły znaczny 
skład amunicyi nieprzyjaciela w Champ 
Nenville. 

Z pozostałych frontów, oprócz ożywio- 
nego ognia armatniego niema nie ważnego 
do doniesienia. 


PR A "oi ARAB RETE 


Komniket m 


Le Havre, 17 marca. 
Główna kwatera donosi 16 marca: 
Obustronna działalność artyleryi w o- 
kolicy na zachód od Dixmuiden, jak ró- 
wnież pod Roninghe i Fabrmannshkaus. 


Komunikat zmpielki 


PE 


Londyn, 17 marca: 

Główna kwatera donosi 16 marca: 

Ostatniej nocy nieprzyjaciel wykonał 
słabą demonstracyę granatami ręcznymi W 
pobliżu reduty Hohenzollernów. 

Dzisiaj spowodowaliśmy z dobrym 
skutkiem wybuch miny na poraniony 
zachodzie od Loos. 

Pod Loos i Ypres trwa wzmożona obu- 
stronna działalność artyleryi. 


Petersburg, 17 marca. - 


Turkami ponownie wzięliśmy do niewoli 
9 oficerów, w tej liczbie 2 oficerów sztabu 


Po nieudanym ataku „wczoraj. 


Na wschód od Mozy po wciąż wzmaga-. 


przeciwko wsi i fortowi Vaux. W okolicy 


za drugim 5 ataków przy udziale znacznych - 


za pomocą ognia karabinów maszynowych . 
i artyleryi, przyczem kosztowały one nie- 


wydarzeniu, nie licząc obustronnego ognia, 


Na zachodzie od Pont'a Mousson wy- 


mu. 


takiem na granaty ręczne atak nieprzyja- 


W Argonach baterye nasze Evi 


GODZINA P 


i 


rzucone przez ogień naszych dzial, 


„skie. 


DS KL 


(mni hit la i. 


- Rzym, 18 marca. 

. Główna kwatera donosi 17 marca: 
"W nocy na 16 marca oddziały piecho- 

ty nieprzyjacielskiej, wsparte przez arty- 
leryę, u usiłowały zaatakować stanowiska na- 
sze na południowym - wschodzie od - Rove- 
reto i w dolinie Lugano. Zostały one od- 
“oraz 
przy pomocy kilku salw artyleryi -` 
W okolicy Tosena (Boite) przy nieko- 


rzystnych wariinkach pogody obsadzili- 
* śmy stanowiska Focella, położone pod Fon- 
tana Negro między pierwszym a drugim 
wierzchołkiem pasma gór, na wysokości 


2500 metrów. Nieoczekiwany atak nieprzy- 
jaciela został natychmiast odparty. 
W dolinie Fella skuteczny ogień arty- 


leryi naszej zmusił do milczenia działa 


nieprzyjacielskie, które były ustawione w 
pobliżu fortu Hensel, 

Wzdłuż frontu Isonzo w ciągu dnia 
wczorajszego podtrzymywała swą działal- 
ność artylerya i piechota, rzucając ze skut- 
kiem bomby na urządzenia nieprzyjaciel- 


Jeden z oddziałów nażzychi "wykonał 
niespodziany atak na rów na wschód od 


Pateane (Monte San Michele), gdzie zdo- 


c i M2 


-l parlamentu Masy. 


-Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Berlin, 18 marea. 

Urzędowo donoszą: W sprawie wojny 
łodzi podwodnych parlamentowi Rzeszy 
przedstawiono następujące wnioski. Narodowi- 
liberali wnoszą: Z uwagi, że Anglia prowa- 
dzi wojnę nietylko ze zbrojną poięgą pań- 
stwa niemieckiego, lecz jednocześnie, narusza- 
jac w sposób brutalny prawo międzynarodo- 
we i gwałcąc neutralnych, zarządzila środki 
bezwzględne, ażeby przeszkodzić zaopairywa- 
niu Niemiec w żywność i surowce i, ażeby 


i tarcze ochronne. 


naród niemiecki zmódz głodem, dalej z uwa- 
gi, że odwrotnie Niemcy przez nieograniczone 
4 bezwzględne prowadzenie wojny za pomo» 
cą łodzi podwodnych mają możność powięk- 


szenia braków środków przewozowych Anglii, 
tak dalece, że zaopatrywanei narodu. angiel- 
skiego w dostateczną ilość środków żywno- 
ściowych i surowców będzie niezwykle utru- 
dnione, a może nawet zupełnie uniemożliwio- 
ne i skutkiem tego może być. sprowadzone 
szybsze a dla Niemiec zwycięskie zakończenie 
wojny, parlament Rzeszy postanawia prosić 
pana kanclerza Rzeszy, ażeby nie wchodził w 
żadne układy z innemi mocarstwami, które 
mogłyby być przeszkodą w nieograniczonem 
stosowaniu łodzi podwodnych jako broni, lecz 
by działał w tym kierunku, ażeby w pasie 
objętym przez wojnę, oraz w wojnie handlo- 
wej, z wyjątkiem jedynie parowców  osabo- 
wych, Niemcy czyniły z łodzi podwodnych ta- 
ki użytek, do jakiego nadają się właściwości 
techniczne tej broni. 

Wniosek konserwatystów głosi: Parla- 
ment Rzeszy postanawia złożyć panu kantle- 
rzowi Rzeszy następujące oświadczenie: Wo- 


bez usiłowań Anglii, zdażających do tego, by: 
zmódz naród nasz, przez odcięcie go i ogła- 


dzenie, i tą drogą rozciągnąć wojnę na całą 
ludność, wskazane jest bezwzględne stosowa- 


: Schitfera, tra Juneka i i księcia Schónaich. Cz" 


POPRZEZ REJON KROCZA, BE 3 i A a T dA o s, 
p 7E 5 EE ea M iai z j EA p a TAN YZ NE CRATE A a " b wade: a 


nie przeciw Anglii wszelkich środków naszej | 


potęgi militarnej, ażeby również z naszej 


"strony zwalczać jej wyżywienie i jej siły naro- 


dowe. W świeżo ogłoszonem postanowieniu 
kierownictwa państwowego w. sprawie pro- 
wadzenia wojny za pomocą łodzi podwodnych 
znaleźlibyśmy pewny środek, nadający się do 
tego celu tylko o tyle, o ile będzie zapewnio- 
ną skuteczność przeprowadzenia go w prak- 
tyce stosownie do własności tej broni. 
Redakcya tych wniosków może zbudzić 
szkodliwe wrażenie, jak gdyby zamierzano 
wywrzeć pewien nacisk na decyzye w pro- 
waądzeniu wojny. Do przeprowadzenia wojny 
konieczną jest tak jak dotychczas ścisła i pel- 
na ufności jedność, a zachowanie jej jest jed- 
HOMYENSM pragnieniem calego narodu. 
Berlin, 18 marca. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 


Urzędowo: Frakcya centrum przedstawi- 
ła następujący wniosek w parlamencie: Paria- 
ment Rzeszy postanawia wręczyć panu kan- 
elerzowi Rzeszy następujące oświadczenie: 
Ponieważ łódź podwodna okazała się sku- 
teczną bronią w wojnie z Anglią, przeto par- 
lament Rzeszy wyraża nadzieję, że, ponieważ 
sprawa stosowania łodzi podwodnych nie zo- 
stała jeszcze uregulowana przez prawo mię- 
dzynarodowe, zatem w układach ż państwami 
zostanie zagwarantowana swoboda stosowa- 
nia tej broni. 

Pol wnioskiem narodowych liberałów 
brak dziesięciu podpisów ezłonków frakcji, 
Pomiędzy innymi 


podpisu. da | deny | 


gdy tymezasem kupcy prywatni otrzymali 4 a 
w vagonów. Naczelników stacyj więziono. ; a 


„rolath. Konserwatyści uchwalili wniosek iden- - 
tyczny że stronnictwem - rządowem.- Podpisalł | 


go wszyscy członkowie. obi stronnictw, nie 


wyłączając stronników Kkonserwatysty Geb- 
-hardta; wniosek centrum został Rz oe 


przez ôi APW trakeyi, 


qd mowie pla 


Telegram ws. „Godz. Poli, = 
Zurych, 18 marea, 


Biuro Wolłla donosi: W sprawie przemó. 3 
wienia sekretarza stanu d-ra Helfiericha ga- 
zeta „Neue Zuercher Zeitung“ pisze, co na. 


stępuje: Przemówienie to można: porównać z ; 


przemówieniem wygłoszonem w sprawie trze. 
ciej pożyczki wojennej. Siła przekonywującą 


jej dowodzenia każe wierzyć w: zwycięstwo e 


Niemiec na polu polityki finansowej i w cios, 
który będzie zadany ich nieprzyjaciółom ną 


-tem samem polu. Ci ostatni dalsi są obecnie — |. 
niż kiedykolwiek od zgnębienia potęgi finan. 


sowej Niemiec. Niemcy nadal są niezwycię-. 
żone w tej dziedzinie, gdy tymczasem prze - 
ciwnicy ich chylą się do finansowego upadku. 
Dowodzą tego cyfry przytoczone przez Hef- 
tericha. Przeciwnikowi tak samo trudno bę 


dzie zadać kłam tym wnioskom, jak obalić 


dane liczbowe przytoczone przez Bieltieriche. 


W okupowanej belgi, 


Telegram własny „Godz. Pole, oo: 
| Bruksela, 18 marca, 3 


Biuro Wolffa donosi: Na zasadzie rozpo. 
rządzenia cenzury przy generalł-gubernator.. 
stwie belgijskim, które przewiduje karę zą - 
rozpowszechnianie druków bez. : zezwolenia. 
cenzury, oraz. na mocy podobnego TOZporzą:. 
dzenia ze stycznia r. 1915 wdrożono dóocho-. 
dzenie sądowe przeciw właścicielowi drukar- 
ni, który wydał list pasterski kardynała 


Merciera. Właściciela drukarni i czterech pra GA 


cowników E 


Mimo. 


Telegram Wlasny. „Godz. pol“ Ś 
| Wiedeń, 18 marca. ` 


zł 


Biuro Wolifa donosi: „Arcyksiążę Karol 
Franciszek Józef został mianowany feldm 
EEG ESSE i vice admirałem. 


Rafa. 1 a lon. 


"Telegram lay „Godz. Pol“. s 
Berlin, 18 marca. 


„Nowoje Wremia“ oburza się, że na pë 
tersburskim kongresie agraryuszów towarzyś» 
ministra handlu, Borodajewski, powiedział 
zupelnie poważnie, iż osłabienie Niemiec nie. 
jest bynajmniej pożądanem przez Rosyę. Po 
zawarciu pokoju należałoby Niemcom przy: 


wrócić dawne prawa, gdyż Niemcy stanowią a 


najpoważniejszy rynek zbytu zboża rosyjskie- 
go i są głównym terenem wywozowym Rosyi. 
Biurokracya rosyjska wcale nie pragnie t 
padku Niemiec. Najlepszą . 'końcesyą Rosyi w 
dzieloną przez koalicyę byłoby, gdyby po woj- 
nie Rusya nie była zmuszoną dać lepszych. 


warunków Niemcom niż koalieyi. Wielu kup“ 


ców podziela zdanie Borodajewskiego i sądzi, 
że również w przyszłości będzie. móżna prze- 


prowadzać . SODY RÓ z a> s 


Walki: U Kl ii. 


Telegram day „Godz. Pol.“ T 
Berlin, 18 marca F 
Wojenna kwatera prasowa donosi: Od 


szeregu miesięcy Austryacy i Rosyanie wal. 
czą ze zmiennem powodzeniem o szańce pod 


stacyą Żebrów na linii kolejowej Lwów—Tar- . > 


nopol. W ostatnich kontratakach Austryacy 


zawładnęli przedniemi 
ciwnika pod Żebrowem.. Załoga rosyjska cof- 
nela się na główną POZyCYę, 
na miejscu wielu man i waza 


Nalliżycia NW. Hagi. 


s wlasny. „Godz. Pol“ pa 
3 Berlin, 18 mare. 

-Na drodze kolejowej Moskwa — Winda. 
wa—Rybińsk wydarzył się nowy skandal. Wa- 
gomy przeznaczone do transportowania na 
front prowiantu i amunieyi sprzedano kup: | 
com prywatnym, którzy przewozili nimi to- 
warty podrzędnej wartości, chociaż na odne. 


dze tej zabroniono przewozić ładunki prywat > 


ne. Zamiast 125 wagonów na transporty WO- - 
jonne przeznaczono zaledwie 138. wagonów, 


stanowiskami. prze- -> 


Par E 


| yin Telegram własny „Godz. Pol”, | 
- | „Berliner Tageblatt“ dowiaduje 
Londynu, że w dniu dzisiejszym król po raz 
pierwszy od wypadku, 


„Francyi, uczynił zgodnie 


| mn] i 


podczas wojny. 
 Ustapemie reya? © 

| Telegram własny „Godz. Pol“, K 
aF Berlin, 18 marea. 
0" sCorriere della Sera“ 

„krążą tam pogłoski, jakoby w miejsce 
, Greya, który zamierza ustąpić ze względu na 
- stan zdrowia, stanewisko ministra 


< 4 francuskiego ministeryam wojny. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 

l l Berlin, 18 marca. 

„Lokalanzeiger“ donosi: W kołach parla- 
mentarnych panuje ogólne zaciekawienie w 
oczekiwaniu, jak postąpi nowy francuski mi- 
nister wojny z Castelnau. Obaj napadają wza- 
jem na siebie z powodu spraw dotyczących 
artyleryi i innych. Korespondenci paryscy za- 
stanawiają się nad pytaniem, czy nowy imi- 
nister wojny będzie mógł poruszyć nieporo- 
zumienia biurokratyczne, jakie ujawniły się 
od chwili utworzenia podsekrełaryatów, a 


których następstwa dały się silnie uczuć rów- | 


nież pod Verdun. - 


- Bwakaaeya SŁ. Di 
Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Berlin, 18 marca. 


Specyalny korespondent „Journalu“ do- 
nosi, że wskutek nieustannego bombardowa- 
nia Saint Die, które zburzyło większą część 
miasta, mieszkańcom tamtejszymi- kazano je 
opuścić, Zi BÓG DZ 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
| aS ©, Berlin, 18. marca. 
©. „Lokalanzeiger* pisze: Do Pontarlier 
‘c przybyło znowu 2038 rannych i chorych żołnie- 
* rzy francuskich ze szpitali z pod Nancy. Wie- 
M z nich ma odmrożone nogi. Do Pontarlier 
„przybyło również 180 zbiegów z Saint Die, a 
wśród nich wiele kobiet z dziećmi, 


- Miwiedzny badorny. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
na Rotterdam, 18 marca. 


. „Berliner Tageblatt“ pisze: „Temps” 
przypisuje wielkie znaczenie odwiedzinom 
„Cadorny w Paryżu. Mają one wpłynąć decy- 
dująco na coraz przyjażniejszy stosunek po- 
między Francyą a Włochami i na obustronne 
pragnienie wspólnej akcyi na froncie francu- 
skim i włoskim. Odwiedziny Cadorny wyka- 
żą również, że.według zdania rządu włoskie- 
go względy polityki wewnętrznej muszą być 
podporządkowane ogólnemu kierownictwu 
wojennemu. | 


Włochy a konferencja koalicji 


| "Telegram własny „Godz. PoL“ 
> | Berlin, 18 marca. 


A „Tägliche Rundschau“ donosi: W Rzymie 
-ppowiadają, że Anglia wydeleguje Lloyda 
Georgea do Włoch, ażeby tenże przed. rozpo- 


© częciem konferencyi gospodarczej czwórporo- 
© zumienia w Paryżu wpłynął na usunięcie an- 
|. łagonizmów. pomiędzy Anglią a Włochami; 


(w przeciwnym bowiem razie Włochy grożą 

© podobno odmówieniu swego uczesinictwa . w 
- konłerencyi. | 

Ważne przemówienie. 


©. Telegram własny „Godz. Pol". 

a o Amsterdam, 18 marea. 

„Berliner Tageblatt“ pisze: Rzymski ko- 
respondent „Times'a” zapowiada na niedzie- 
lę nader ważne przemówienie Salandry W 
parlamencie. W poniedzialek zakończą się 
wskutek tego obrady parlamentu, gdyż więk- 
szość z pośród 58 mówców znajdujących się 
|. na liście zrzeknie się z pewnością swych gło- 


w SAKE 


ek 


Rotterdam, 18 marca, . 


donosi z Londynu, 


an i i spraw: 
8 oe miał objąć obecny wicekról | 


8 


| w kajucie z mapami morskiemi. Okręt został 


| kół niej, tak iż można było opuścić nawet 
łodzie umieszczone od strony steru 


„weski „Sirius“ miał być storpedowanym przez - 


"zostali uratowani, lecz jedynie nie zamelda- 


| rencyę paryską wydelegowani zostali nie tyl- 


"ny, są gotowi przyjąć za nią na siebie odpo- 


| nośc! Włoch a następnie całą wagę otwartego 


| się dowiedzieć, że we V 


| dalej: Rząd pragnie wszystko 


| czynności. W sprawie zbożowej zy 
| układ zawarty z mocarstwami koalicyi doty- 


| i pożywny. Najważniejszem z zadań “o «l 


<Muglicy ma Chios, 

> Telegram własny „Godz. Pol. e 
ma o _ Wiedeń, 18 marca. 

`. Z Aten donoszą, co następuje: Wojska 

angielskie na wyspie Chios uwięziły wicekon- 
sula niemieckiego, d-ra Orsteina i dwóch jego 
synów, wicekonsula austryackiego i wielu in- 
nych poddanych austryackich i greckich. Zdję- 
to godła konsulatów austryacko-węgierskiego - 
i niemieckiego. NET ONEJ X 


| Telegram własny „Godz. Pol“ 
EM i Londyn, 18 marca. 
Biuro -Wolifa komunikuje: „Central 
News" donosi z Waszyngtonu, iż hrabia Berns- 
torji zaprzecza oficyalnie, jakoby okręt nor- 


niemiecką łódź podwodną, 


Paramiec „Tabendia” 

= Telegram własny „Godz. Pol.* 

ża Amsterdam, 18 marca. 

Biuro Wolffa donosi: Dyrekcya. Lloyda 
holenderskiego komunikuje, iż uratowano ca- 
łą załogę parowca „Tubantia“. Natomiast dzi- 
siaj w południe nie doliczono się dwóch pa- 
sażerów. Jest rzeczą możliwą, że i ci również 


wali się w towarzystwie. Holenderski Lloyd 
zamierza wycofać ze służby takiż drugi okręt 
„Gelria“ i posługiwać się narazie jedynie ma- 
łymi parowcami. „Tubantia“ wiozła na po- 
kładzie 400 worków pocztowych, przeważnie 
z Niemiec. Były one przeznaczone dla Partu- 
galii, Hiszpanii i Sianów Ameryki południo- 
wei - w 
"/W.rozmowie z przedstawicielem „Central 
Nieuws“ van den Dagiem kapitan „Tubantii” 
wyjaśnił, że w chwili wypadku znajdował się 


ugodzony w pobliżu steru i natychmiasł prze- 
chylił się na bok, poczem jednak przybrał 
penownie położenie normalne. W chwili eks- 
plozyi zamierzano właśnie zatrzymać okręt (a 
zatem jeszcze był w biegu). Ponieważ morze 
było niespokojne, kapitan przewidywał, że 
lodzie od strony steru uległyby rozbiciu, roz- 
kazał zatem spuszczać najpierw łodzie ` ba- 
kortowe. Gdy rozkaz wykonano, kazał opu- 
ścić kotwicę, poczem okręt obracał się wo- 


-L malarentn włeskiego. 
© Telegram własny „Godz. Pol“. 
p Rzym, 18 marca. 


Agencya Stephani donosi: 
ciągu obrad nad sprawami gospodarczemi u- 
zasadniał Crespi formułę przejścia do po 
rządku dziennego, wyrażającą zupełne zaufa- 


nie dla motywów, które popchnęły Włoshy 


s zajęcia takiego a nie innegi stanowiska w 
obecnym konilikcie europejskim i wypowie- 
dział przekonanie, iż rząd spełni swe zada.. 
nie, wytężając wszelkie swe siły dla ekono 
micznej i militarnej obrony kraju, dla urze- 
czywistniena ideałów narodu, dla tryumfu 
wspólnej sprawy. Crespi zaleca, by na konfe- 


ko urzędnicy, ale również przedstawiciele 
handlu i przemysłu. Zwraca on uwagę na i» 
iż Włochy wydały na sam tylko przewóz i Ko- 
szty wyładowania węgla okrągły milion. li 
rów. To samo w innym tylko stopniu powtó- 
rzyło się przy dowozie zboża i innych pro- 
duktów. Sprawa ta mogła by być unormowa- 
na przez porozumienie się z sojusznikami. 
Reformowany socyalista, Martesano, 0 
świadczył, iż wszyscy ci, którzy pragnęli wə} 


wiedzialność. Ich postępowanie w wyraźnem 
postawiło świetle najpierw znaczenie neutrale 


wystapienia, Włochy nie mogły wyczekiwać 
chwili, gdy potęga państw centralnych zosta- 
nie złamana; było by to niegodne honoru 


| Włoch. 


Socyalista Marzoni zapytuje, dlaczęgo ze 


Stenogramu ostatniego. posiedzenia  Uusunię- 


jest rozwój jej sił rolnych. Jako minister rol- 
nictwa uczynił on wszystko w tym kierunku, 
co tylko było możliwem. Jeżeli parlament u- 
ważać będzie za stosowne, to. ministeryum 
rolnictwa może złożyć w inne silniejsze ręce. 


Minister ma nadzieję, że pod koniec swego” 


' długiego życia ujrzy Włochy jakó podwójnego 


| się również Francyę 


w 


tryumiatora. Szczególne wrażenie uczyniło na 
słuchaczach oświadezenie ministra rolnietwa, 
iż rząd swego czasu pozwolił ubiedz się w za- 
kupie taniego zboża, gdyż Anglia obowiązała 

zaopatrzyć w zboże ka- 
nadyjskie. 


'Socyalista Ferri wtrącił: Ładnie daliście |. 


zwieść się Anglikom! 

_ Minister rolnictwa odpowiedział, że An- 
glia nie mogła niestety dostarczyć  zapowie- 
dzianego zboża, gdyż wojna przybrała nowy 


zwrot, i Anglia sama spotrzebuję wielką ilość 


zboża. 


1 paramenta francuskiego, 
Telegram własny „Godz. Pol.*. 


SE Bern, 17 marca. 
O mowie Accambraya, która w Izbie pa- 
ryskiej wywołała taką wrzawę, komunikują 
jeszcze, co następuje: Accambray oświadczył, 
iż wydobył on raport Pełain'a o ofenzywie w 
Szampanii. Zapewniono go, iż rząd nie wie- 
dział o tym raporcie, a fakt ten objaśnia wszy- 


parlament. rząd podporządkowany jest do- 
wództwu wojennemu, parlament rządowi, a 
przecież jedynem kryteryum w ocenianiu do- 
wodów może być tylko ich powodzenie. 


jednak nieodpowiednim do pełnienia trudne- 
go obowiązku. (Nowa wrzawa). 


Izby mówca ciągnie dalej: jedynem kryte- 
ryum dla rządu może być upewnienie się, iż 
dowództwo uia w swe powodzenie. To też 
zbrodnią jest powierzać dowództwo ezłowie- 
kowi, który nie wierzy w możliwość zwycię- 
stwa.(Wrzawa). Czem da się usprawiedliwić, 
iż po bitwie nad Marną, oeszczędzano zwierz 
chnie dowództwo i całą odpowiedzialność zło- 
żono na niższe szarże? (Burzliwe okrzyki. 
Prezes zwraca mówcy uwagę, iż wróg słyszy 
wszystko, co się mówi w Izbie), Accambay 
mówi dalej: Stwarzamy sobie sytuacyę bez 
wyjścia. Trwamy bez. opamiętania w bezczyn- 
ności, gdy tam, pod Verdun leje się krew wa- 
lecznych. (Żywe protesty i wrzawa. Prezes 


bray powoluje się na wolność słowa i oświad- 
cza, iż ustąpi tylko wobec przemocy). W dal- 
szym ciagu swych wywodów przyznaje Accom- 
bray, iż wzmożony jest męstwem Francuzów 
pod Verdun, a zwierzchników operujących tam 
wojsk, ceni bardzo wysoko, i dodaje następ- 
nie, iż nie powiedział nie więcej ponadto, co 


my nie. A naród musi się. dowiedzieć pra- 
wdy, by zwrócić rząd do czynów, na które 
nie może się on zdecydować. 


Gdy Accambray chce czytać w dalszym 
ciągu zaport o bitwie nad Marną, przerywa 
mu prezes, który powołując się na porządek 
dzienny, zwraca uwagę, iż obrady Izby odby- 
waja się nie po to, by nieprzyjaciel mial 2 
„nich czerpać cenne dla siebie wskazówki. 
Accambray odpowaida: A jednak opiera się 
pan tajności obrad, podczas jawnego zaś po- 
siedzenia opiera się pan prawu wnoszenia in- 
terpelacyi. Cóż więc należy czynić? 

Pomimo wielokrotnych przerywań, prole- 
stu ze strony prezydyum mówca usiłował roz- 
wijać dalej swe zarzuty, gdy chciał jednak 
przystąpić znowu do czytania raportu, jak to 
już donosiliśmy, przewodniczący odebrał mu 
głos. l 


Ornate 


Telegram własny „Godz. Pol“. 


Paryż, 18 marca. 

Minister skarbu, Ribot, złożył na piątko- 
wem posiedzeniu Izby sprawozdanie ze sta- 
nu finansów i zakomunikował, iż rozchody 
Francyi w ciągu ostatnich miesięcy 1914 r. 
wyniosły 5% miliarda franków, w roku zaś 
1915 z górą 22 miliardy, gdy tymczasem do 
-chéd Banku Francuskiego podniósł się za- 
ledwie o 1,100 milionów, a emisye francuskich 
obligów skarbowych nie przekroczyły miliar- 


te zostały wszelkie wzmianki o aluzyach P% | gą franków. Obligi skarbowe zagranicą wyno- 


kajowych socyalistów. Zatem naród nie ma 
"łoszech istaieją lu 
dzie, którzy pragną pokoju. Mówca ciagnął 
ukrywać przed 
nami. (Wielki hałas). 


Minister rolnictwa i 


wskazywał na 


czący zakupów czynionych w celach wspólne: 
go zaprowiantowania. 


Obecnie zarekwirowa- 


szą 450 miliardów. Pomimo jednak tak zna- 
cznych ciężarów sytuacya nie powinna ou- 
dzić poważniejszych obaw, wobec pomyślnych 
rezultatów pożyczek iraneuskich w  Słanach 
"Zjednoczonych i w samej Francyi. Ribot 


Cavasola bronił swych | przedstawił następnie projekty nowych po- 


datków i przestrzegał przed niebezpieczeń- 
stwem zbył namiętnych dyskusyi, które mają 
zwykle teu tylko skutek, iż wywołują w kra- 
ju niepożądane wrzenie, Minister oświadczył 


ne parowce przewozić będą zboże zarekwiro- | wreszrie: przeżywamy chwilę decydującą. O- 


wane w Kangdzie na rachanek Włoch. Anglia 
wysłała też najwyższą rozporządzalną liczbę 
parowców. Można śmiało zapewnić, że wervel 
kie ohawy c dowóz zboża nie są zupełnie 3 


sadniane. Chleb włoski: będzie zawsze ^0 * 
1 


i 


czy calego świata zwrócone gą ną Verdun, 8 
zawziętośc ataków nieprzyjacielskich , na tę 
fortere wskazvją, z jakim uporem wróg odi- 
ja się jakiegokolwiek chośby rhwilowego po- 
wod”enta. Historya uzna obronę Verdun 7a 
jedno z najważniejszych wydarzeń w naszym 


'stkie trudności, z jakiemi borykać się musi 


(Wrzawa). Dowódzca, który nie umie zdobyć 
sobie zwycięstwa, może być bez winy, jest on 


-. Po krótkiej wymianie zdań z prezesem. 


karci mówcę za jego wywody, na co Accam- | 
3 


sami wiedzą wrogowie Francyi i jej sprzy- 
W dalszym | mierzeńcy. „Tylko my i naród eały nie wie- 


kraju i z zarozumiałością powiedzie można, 


że już dzisiaj widzimy koniec tej wojny. 


" Izba uchwaliła następnie 478 głosami | | 
przeciw jednemu tymczasowa kredyty na 
drugi kwartał 1916 r. 


[M 


EEEIEE 


Pod Salonikami, 


wlasny „Godz. Pol". 

i Wiedeń, 18 marca. 
„Neues Wiener Journal“ donosi z Salo- 

nik: Stosownie do narad odbytych w Calais 

generał Sarrail oirzymał rozkaz  Ściągania 

wojsk znajdujących się w okolicy Salonik i 


. Telegram 


„odesłania z powrotem de Francyi tych załóg, 


tkórea nie są nieodzownie potrzebne. Wobec 
braku odpowiedniej ilości okrętów transpor- 
towych przewóz wojsk potrwa zapewne dość 
długo. Tymczasem kilka tysięcy Francuzów 
znajdują się już w drodze powrotnej do kraju. 
Generał Sarrail wezwany został również de 
Francyi. Pozostanie on jednak tak długo w- 
Salonikach, dopóki prace fortyfikacyjne będą 
wymagały jego obecności. | 


ironta katkasiego. 


Telegram własny „Godz. Pol”, 
Petersburg, 18 marca. 
Urzędowo donoszą 17 marca: W odle- 
głości 90 wiorst na zachód od Erzerumu obsa- 
dziliśmy miasto Mamachatun. Podczas walki 
zdobyliśmy 5 armat, karabiny maszynowe i 
tren, oraz wzięliśmy do niewoli 44 oficerów i, 

770 Askarów. o 


Zamiażęcie zakładów Puńtowstici. 

-_ Telegram własny „Godz. Pol” 
Kopeukaga, 18 marca. 

Z Petersburga donoszą, że kilka tysięcy 

robotników rocznika 1915 i 1916, którzy chwi» 

lowo uwolnieni byli od służby wojskowej, pe 

zamknięciu fabryk Putiłowskich zostało po 

wołanych z powrotem do wojska. 


- Hiwostow atie? 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Kopenhaga, 18 marca. . 
Według doniesienia „Rieczi* ma nieba: 
wem nastąpić nowa zmianą w łonie gabine- 
tu rosyjskiego. Po ustąpieniu pomocnika mis 


'nistra spraw wewnętrznych Bielickiego, który 


popadł w niełaskę i przeniesiony został na 
gubernatora do Irkucka, przychodzi obecnie 
kolej na samego ministra Chwostowa. W ku 
luarach dumy Chwostow opowiadał 6 tem 
niektórym posłom. Rozstrzygnięcie nastąpi w, 
najbliższych dniach, czy pozostanie on na 
swem stanowisku. | e 


parare oaa NA 


Waki w Hokia 


Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Haga, 18 marca- 


„Lokalanzeiger“ pisze: Wedlug doniesie” 
nia otrzymanego z Londynu granicą Meksye 
ku przekroczyło około 5,000 Amerykan. Ame« 
rykanie oczekują jeszcze nadejścia dwóch 
oddziałów, poczem udadzą się na spotkanie 
Vili. Jakkolwiek dotychczasowe zachowanie: 
Carranzy jest bez zarzutu, kongres amerykań»' 
ski, ażeby zabezpieczyć się na wszelką ewen= 
tualność, postanowił powołać pod sziandary 
jeszcze 20,000 ludzi, co podniesie siłę wojska 
do 40,006 ludzi. - z 

Radom-Labiin, 
Telegram wlasny „Godz. Pol“. 

NEE Berlin, 18 marca 
*Pionierzy austryacey zbudowali pod No- 
wą Aleksandryą przenośny most, który został 
już oddany do użytku. Most ten umożliwił ko- 
munikacyę samochodową pomiędzy Rade 
miem a Lublinem. ! 


Pożar szgilala, 


"Telegram własny „Godz. Pol“, 
Budapeszt, 16 marca. 

„Az Est“ donosi z Konstantynopola, że 
wczoraj o godz. 2-ej po południu padł ofiarą 
pożaru tamtejszy szpital węgierskiego Czer- 
wonege Krzyża. W szpitalu znajdowało się 
352 Żołnierzy, przeważnie ciężko rannych. 
Wśród rannych powstala wielka panika. Sar 
nitaryuszom udało się jednak  poprzenosić 
wszysikich chorych do ogrodu okalającego 
szpital, |... - s 


eia 


Dziś: Józeia Oblubieńca. 
Jutro: Wolirama B. 


wn 


Widowiska. 


- Teatr Polski. Dziś po. poł. „Leci liście z drze- 
wa“, wiecz. „Złote więzy”. 


Rocznice. 


Dnła 19 r.1238. Umarł w Krakowie Henryk Bro- 
daty, książę śląski na Wrocławiu, 


który się narzucił na opiekuna: 


młodemu Leszkowi Białemu, aby 
zagarnąć dla siebie księstwo kra- 
kowskie. 

Józef Zaliwski z 28 towarzysza- 
mi, jak sam, emigrantami, pod 
Sandomierzem wdziera się z Ga- 
licyi do Królestwa Polskiego. 
Dyktator Langiewicz w otoczeniu 
licznym wkracza pod  Wetczem 
do Galicyi, gdzie go wnet pozna- 
no i uwięziono. 


nika łódzka. 


Ze Stow. Te Techników. 


Onegdaj, w lokali własnym przy ul. An- 
drzeja 3, odbyło się ogólne doroczne zebranie 
członków Stowarzyszenia Techników m. Łodzi. 
Odczytano sprawozdanie z działalności Tow. 


„ 1888. 


za dwa ubiegłe lata. W roku 1914 odbyto 14. 


odczytów i wieczorów dyskusyjnych, zorgani- 


zowano wycieczkę do Radomska i zwiedzonó 
miejską rzeźnię, W roku 1915 zmieniono lokal 


i zorganizowano cały szereg zebrań towarzy- 
sko-dyskusyjnych na tematy zawodowe, oraz 
zapoczątkowano akcyę niesienia samopomocy 
tym z członków Stow. którzy wobec wypad- 
ków bieżących znajdują się w krytycznem po- 
łożeniu materyalnem. W tym celu założono ka- 
sę pożyczkowo-zapomogową przy Stowarzysze- 
niu. Oprócz tego, Stow. brało nader szeroki u- 
dział w akcyi społecznej niesienia pomocy sze- 
rokim warstwom ludności naszego miasta. 
Gdy przemysł łódzki: został zachwiany i 
nawet wielkie warsztaty pracy stopniowo mil- 


knąć zaczęły, członkowie Stow. Techników, | - 
których byt i egzystencya ściśle z łódzkim | 
przemysłem były związane, poczęli częściowo 


szukać, gdzieindziej pracy i Łódź opuścili, czę- 
ściowo zaś dostosowali się do wytworzonych 
- przez wojnę warunków, i choć w zmniejszo- 
nych ramach pracę zwykłą prowadzili nadal. 
Stan ten odbił się na życiu wewnętrznem Sto- 
warzyszenia, w którem 
większość łódzkich techników, zmniejszyła się 
ilość członków i dochodów. Z 250 członków, 
których Stow. liczyło przed wojną, już we 
wrześniu 1914 r. pozostało tylko 119. Dalszy 
bieg wypadków sprawił, że przemysłowe ży- 
cie Łodzi zamarło i wszyscy prawie członkowie 
Stow. od zwykłych swych zajęć oderwani zo- 
stali. , 

Większość techników wzięła udział w pra- 
each Komitetu Obywatelskiego i jego sek- 
cyach. Jednocześnie w łonie Stow. zapocząt- 
kowano pomoc dla robotników fabrycznych, 
którzy znaleźli się w rozpaczliwem położeniu. 
W dniu 26 października 1914 r. otwarto tanią 
kuchnię ludową w stołowni fabryki Ramisza. 
Dla uzyskania funduszów na cele powyższe 
członkowie Stow. dobrowolnie opodatkowali 
się sami i składki te stanowiły zawiązek ak- 
cyi niesienia pomocy robotnikom. 

W grudniu zamknięto kuchnię u Ramisza, 
otwierając nową w parku Źródliskach z 17 ko- 
tami, od początku do i stycznia 1916 r. ku- 
chnia wydała 944,552 obiady, w tem 27,304 
bezpłatnie. Koszt obiadów wyniósł: 39,727 rb. 
29 kop., w kasie na rok 1916 zostało kapitałów 
taniej kuchni 7,498 rb. 36 kop. Przy kuchni w 
Źródliskach otwarto tanią piekarnię, która do 
1 stycznia 1916 r. wypiekła 293,923 funty 
chleba, za 9-cio miesięczny okres działalności 
piekarnia przyniosła kuchni sumę 2,171 rb. 
30 kop. | 

Aby umożliwić zubożałej przez wojnę 
ludności utrzymywanie w czystości ciała, za- 


łożono pierwsze w Łodzi kąpiele ludowe w. 


zakładzie kąpielowym Beutlera, z 24 pryszni- 
cami na 1,000 osób dziennie. Od dnia 16-go 
czerwca 1915 r. do 1 stycznia 1916 r. wykapa- 
no zaledwie 5,379 osób, t. j. 2,054 mężczyzn, 
2,141 kobiet i 1,184 wyrostków. W łaźni Wol- 
fa przy ul. Kruczej od listopada 1915 r. do sty- 
cznia 1916 r. wykapano 822 osoby. Po konie- 
rencyi z Sekcyą zdrowotności publicznej od- 


dano urządzenia kąpielowe do użytku wspo- 
mnianej sekcyi, proponowanej zaś zapłaty nie. 


przyjęto i dalsze prowadzenie kąpieli ludo- 


wych narazie przerwano. 


W urządzonych przy Stow. pięciu tanich 
„herbaciarniach ludowych do i stycznia 1916 r. | 
wydano 729,071 kubków herbaty i sprzedano - 


77,206 funtów chleba w własnej piekarni. 


Otwarta w dniu 29 stycznia 1915 r. Składnica 
. żywnościowa liczy 214 czlonków, obrotu do- 
„sięgła w sumie 32,694 rb. 52 kop. Z Caye 


stym zysziem 549 rh. 22 kop. Wreszcie przy. ` 


tania kuchnia wydaje około 250 obiadów 


kop. Składnia liczy. już 286 członków. W ' sty- 
` cmiu wydano milionowy obiad. 


go, t. , i. w ogonkach. 


ześrodkowana była | 


GOD Z I NR 


jęto udział w założeniu taniej kuchni dla in- 
teligencyi. W październiku 1915 r. ustanowio-. 
no Sekretaryat Centralny pod kierunkiem p. 


Wojciechowskiego. Obecnie, w marcu 1916 r., 


dziennie, tania piekarnia wypieka do 123 
tysięcy funtów chleba tygodniowo, w cenie 9 


W ciągu 1914 i 1915 lat wplywy i pozo- 


stałość z 1913 r. uczyniły sumę 9324 rb, 30 k.,. 
saldo na rok 1916 przeniesiono w sumie 177. 


rb. 05 kop. w handlowo-przemysłowem Tow. 
wzaj. kredytu znajduje się 546 r. 85 kop., war- 
tość inwentarza 2,200 rb. biblioteki 500 rb. 
zaległych składek 2000 rb., razem bilans zam- 
knięto sumą 6,770 rb. Budżet na rok 1916 usta- 
nowiono w sumie 3960 rubli. 

Postanowiono, aby zarząd ` poczynił kroki 
ku przeprowadzeniu dobrowolnego zrzeczenia 
się przez członków Stow. udziałów, wpłaca- 


nych na rzecz budowy własnego domu, na' 


korzyść kasy stowarzyszenia. 

Na stanowisko prezesa zarządu wybrano 
ponownie przez aklamacyę inż. Edwarda Wa- 
gnera. Na członków nowego zarządu wybra- 
no przez głosowanie pp.: inż. T. Sułowskie- 
go, dyr. K. Zaleskiego, 
inż. S. Popielawskiego, inż. Br. Michelisa, d-ra 
Fr. Hirszberga, inż. M. Wolskiego, inż. W. Wy- 


czyńskiego, inż. W. Tymowskiego, i Cz. 
Świerczewskiego, inż. ©. Grossa. 

-Do a rewizyjnej weszli pp.: E. 
Brinckenhofi, H ać kia i K. Hennel. 


-Nowe karty na chleb i cukier. 


Od nadchodzącego poniedziałku w ucząst- 
kach Komitetu rozdziału chleba i mąki wyda- 
wane będą nowe karty na chleb i cukier, se- 


ryi 22, ważne na okres czasu od 27 marca do | 


9 kwietnia włącznie. Nowe karty: posiadają 
nowy rysunek, na papierze koloru piaskowe- 


go. Ilość cukru na nowych kartkach pozostaje 


jeszcze bez ZARA 


Sprzedaż fal przez piekarzy. 


Właściciele piekarni otrzymali obecnie 
polecenie, zakazujące im sprzedawania chle- 


ba pokryjomu swoim znajomym. Piekarze 


obowiązani są obecnie sprzedawać chleb w 
sklepach wszystkim osobom, zgłaszającym się 
po chleb z zastosowaniem porządku kolejne- 


—— mma 


Z Delegacyi zaprowiantowania miasta. 


zaprowiantowania miasta zredukował o 50% 
ilość sprzedawanego. kooperatywom ko 


Dodatki pensyjne dla nauczycieli Za Wy- 
„sługę lat. | 

- Szet administracyi przy general-guberna- 

torstwie warszawskiem oznajmił ' gotowość 

wypłacania z funduszów zarządu niemieckie- 

go nauczycielom ogólnych szkół miejskich, 


| gminnych, lub wiejskich, którzy pełnią służbę 


w ciągu 20 lub więcej lat, — dodatków rocz- 
nych do pensyi w wysokości 240 rb., a to sto- 
scwnie do prawa rosyjskiego Z dn. 7 lipca 
1913 roku. 

W danym razie nie Enon różnicy, czy 
20-lecie pracy osiągnęli nauczyciele za CZĄSÓW 
rządów rosyjskich, czy też upłynie im ono w 
okresie okupacyi niemieckiej. Obojętnem jest 
również, czy rząd rosyjski wypłacał już doda- 
tek powyższy, lub nie. Zarząd niemiecki wy- 
płacać będzie dodatki za czas od 1 paździer- 
nika 1915 r. 

Wszyscy nauczyciele, pretendujący do do- 
datków powyższych muszą wylegitymować się 
przed wydziałem szkolnym, że istotnie pozo- 
stają na służbie przeszło 20 lat. 


Ze Stow. handlowców polskich. 


Przy Stowarzyszeniu handlowców pol- 
skich (Nawrot 18) otwarta została własna pie- 
karnia. Piekarnia wypieka narazie do 300 
bochenków pięciofuntowych chleba, w cenie 
po 9 kop za funt. 


Artel krawców. 


Przy związkach zawodowych krawieckich 
komisya międzywydziałowa tworzy zawodowy 
ariel pracy celem walki z nadmiernym wy- 
zyskiem pracodawców i prowadzenia robót 
krawieckich na własną rękę. 


Przewodnik po Łodzi. 


W tych dniach ukazała się w języku niemiec- 
kim książeczka informacyjna z wykazem władz 
miejscowych i ich adresami. Zawiera ona również 
alfabetyczny spis ulic po polsku i po niemiecku, 
Cena książeczki 1 mk. 


Z Kursów : polonistycznych. 


- Kursa polonistyczne Wydziału szkolnego przy 
magistracie, po przeniesieniu do nowego lokalu 
przy ul. Dzielnej 44, z dniem dnzezym. wznawia 
ią wyklady. 


Z przytułków. położniczych. 
W pierwszym przytułku położniczym Chrze- 


| śćijańskiego Tow. Dobroczynności przy ul. Dzielnej 


52 w ciągu ubiegłego roku znajdowało się na lecze- 
niu 405 położnie, w roku bieżącym dotychczas 75; 


w drugim przytułku położniczym przy ul. Francisz- 


inż. A. Ekerkunsta, 


Wydział sprzedaży cukru przy Delegacyi > 
$, 
Sbowiązany jest kupiec wystawić kwit, opiewający 


, Kozaka. Na polach majątku Sarnów, p. Sztegmana, 
-w gminie Puczniew, spłonął wielki stég. słomy. 


„dłowe dla handlu. tym artykułem: Jedna z tych cen- 
"a stale mieszkają w Piotrkowie. Druga natomiast 


-centrala, spoczywająca w rękach obwodowego komi- 


będą mogli otrzymywać ograniczoną ilość tegoż 


„dany ia nsumenł zechce kupić inne artykuły. Sprze- 
daż cukru po cenach wyższych od cen, oznączonych - 


jęciu. 


BOS KL 


cym dotychczas 185. 


zaa arcy. 


Znów wykrycie fajnej. worki | 
Przy ul. Cegielnianej Nr..71 w mieszkaniu 


kolly- mie- 


ap. W 
—— 


Kradzieże. RE 


* przy ul. Piotrkowskiej 80, z fabryki Józefa 
Szmulowicza skradziono smarów fabrycznych, ole- 


: jów, pasów transmisyjnych it. p. większą ilość na 
sumę kilku set rubli. 


Z mieszkania A. Karcza, przy -ul.. Mikołajew- 


skiej 85, skradziono większą ilość bielizny. na st- 
„mę 500 marek. 


¿Z mieszkania I. Bergera, przy ul. Passaż-Szul- 


_ ea 7, skradziono parderooe na sumę 860 rubli. 


Pozary w okolicy. 


W ubiegły czwartek, we wsi Sanie, pod Alek- 
sandrowem, spłonęła stodoła włościanina Józefa 


Kary policyjne. 

Właściciela teatru Casina Hermana Gli- 
censteina skazano na 50 rb. grzywny lub na 
10 dni aresztu ponieważ przy. ustaleniu cen na 
bilety nie zastosował się do - rozporządzenia 
dotyczącego przymusowego kursu rublowego. 


Z Piotrkowa. 
(Korespondencya własna „Godz. Polski"). 
Miejscowa komenda obwodowa poczyniła za- 


rządzenia, mające na celu uregilowanie sprzedaży 
cukru. Otworzono w Piotrkgwie dwie centrale han- 


trali będzie obowiązaną do wydawania cukru za 
okazaniem patentu tym kupcom, którzy. dotychczas 
prowadzili handel towarów kolonialnych, lub po- 
trzebują cukru do wykonywania swego przemysłu, 


tetu ratunkowego, w podobny zupełnie sposób bę- 


dzie zaopatrywać wyłącznie kupców. zamiejscowych. ) 


Ponieważ atoli panuje brak cukru, konsumenci 


Surowo. zatem zakazano sprzedawania na raz 
jednej osobie więcej, jak 5 fuńtów cukru. - 
Przy sprzedaży większej ilości . ponad L funt, 


na nazwisko kupującego i opatrzony. jego podpisem. 
. Pod grozą dotkliwych kat, wzbroniono dalej 
kupcom uzalłeżniania sprzedaży - ciikru od tego, czy 


przeż komendę obwodową, lub odmówienie sprze- 
dania cukru pociągnie za sobą natychmiastowe coi- 
nięcie patentu. 


"Szewcy tutejsi, którzy na początku wojny mieli . 


złote źniwa, przeżywają dziś kryzys i cierpią biedę. 
Z powodu podrożenia skóry o 50%, podniosła się 
cena obiwia, a tem samem spadł popyt na nie. 
Piotrków liczy przeszło 400 szewców; z liczby tej 
do zgromadzenia majstrów należy. 44. Rzemiosło 
pod względem wyszkolehia stoi tu nieszczególnie. 
Otwarto niedawno kursy rzemieślniczo - handlowe, 


które przyczynią się zapewne do podniesienia po- - 


ziomu wykształcenia terminatorów. Po zakończeniu 
wojny szewcy obiecują dla siebie jaknajlepsze cza- 
sy. Z powodu wyczerpania się: zapasów gotowego 
obuwia, zapotrzebowanie wzmoże się tak dalece, 
że poprostu rąk nie starczy na zaspokojenie potrzeb 
miejscowych. 

Piotrkowska komenda. obwodowa ogłosi- 
ła, że wszystkie zapasy. wikliny podlegają za- 


Taż komenda wydała świeże zarządzenie, 
dotyczące wywozu towarów z. Piotrkowskiego 
i Radomskiego w stronę ókupacyi niemieckiej. 
Oto treść tego zarządzenia: 

„Wywóz, na który potrzeba osobnego. po- 
zwolenia, jako też walny Wywóz artykułów, 
które nie są objęte zakazem wywozu, dozwo- 
lony jest jedynie w pewnych miejscach gra- 
nicy na t. zw. „Miejscach wywozu“. Jako miej- 
sca wywozu wyznacza się następujące gościń- 
ce (szosy): Wolbórz-Tomaszów, Wolbórz - U- 
jazd, Kiełczówka-Tuszyn, Srocko-Tuszyn, Mą- 
koszyn-Tuszyn, Wadlew - Dłutów; Karczmy- 
Łask, „Łobudzice-Zelów, Kurów - Buczek, Ro- 
goźno-Wola Wężykowa, Widawa-Strumiany, 
Widawa-Rychłocice, Chorzyna -. Ossyjaków, 
Radoszewice - Ossyjaków. Poza wymienione- 
mi komunikacyami wzdłuż calej granicy jest 
wszelki wywóz czy z pozwoleniem. czy też bez 
pozwolenia bezwarunkowo zakazamy. Przekro- 
czenia granicy wozem w obu:kierunkach jest 
dozwolone jedynie w dzień i tylko w wyżej 


* kańskiej nr. 58, w póki ubiegłych. - —. 198, w » roku | - 
"bieżącym dotychczas 115. W klinice , położniczej | 
przy żyd. Tow. Dobroczynności. przy ul. Mikołajew- 
skiej 83, w roku ubiegłym — ATA, "W. roku. bieżą- 


dowskie Tow. gimnastyczne. ~- — Ze straży ogniowej l ; s i 


D. Goldberga wykryto tajną gorzelnię. . Skon- . 
fiskowano 10 beczek spirytusu, 
„ dziane, rury itp. naczynia, WE. 


oznaczonych miejscach wywozu, zaś z obwodu | 


na zewnątrz jedynie za okazaniem przepisa- 
nego paszportu bydlęcego i przepustki. Wszyst- 
kie zaprzęgi będą w miejscach przywozu do- 
kładnie przeszukane. Osoby, nie posiadające 
pozwolenia na wywóz, będą aresztowane. 
Wszelkie wypadki przemytnictwa powodują w 
myśl dotyczących przepisów bezwzględną kon 
iiskatę P przedmiotow. me 


-o na z: z` 


* 


i 


| 


a innych oi w więzieniu, 


. z Tomaszowa. e. a 
„ (Borespondencya własna „Godz. Polski"). 


Żyd. Tow. poż. a = - Niemiecko-ży. a 


/ ochotnicżej. 


Tutejsze żyd. Tow. pożyczkowo-oszczędno. 


Ściowe krząta się, celem zwołania pierwszego a 


od wybuchu wojny zebrania : ogólnego. Insty - 
tucya ta egzystuje siódmy rok, liczy. 610 człon. 


ków i w bilansie za rok ubiegły : wykazuje Ww. > 


aktywach i pasywach 41,427 rb: Drogą osobi. 
stych wpływów członków". zarządu ` zdołano 
wywindykować 7,000 rb. zaległości: z rat pos 
życzkowych, z czego wypłacono wkładów 
6,288 rb. i żądanych udziałów 406 rb. „Preze- | 
sem zarządu jest p. 5. Waśsermaii, rady z 
p. Wilhelm Landau. = : 
- Od sześciu lat z górą istnieje Ww Tomaszo- : 
wie żyd. Tow. gimnastyczne. Przed „Wojną by. 
ło ono wielce czynne, w ostatnich jednak Zas 
sach działalność jego zanikła. Jednocześnie > 


istniało podobne Tow. niemieckie, które rów. 


nież z wybuchem wojny „zawiesiło - “prace. 0. 
becnie dwa te towarzystwa na: skutek. inicyą, 
tywy p. Emila Geyera zjednoczyły się i w lu 
tym urządziły wspólny popis, zakończony o 
degraniem. humoreski i... tańcami do raną, ' 


członków miejscowej straży ochotniczej p przy 
jęto 50 kandydatów na strażaków. Stało się tę 


„koniecznością wobec znacznego zdekomplęto. | 


wania szeregów przez mobilizacyę,. „wyjazd do 
Prus na roboty, pełnienie obowiązków poli. 
cyjnych, a nadto wskutek rozciągnięcia opie. 
ki siraży nad okolicznemi warm i Przed. 
mieściami. So Heui 
© He 


emona 


Z Brzezin. 


(Korespondencya RAK: „Gadz. "Polskiej. 
W dniu 9 b. m. odbyło się tu drugie zebranie 


no składkę członkowską określić na rubla rocznie i 


szą 50 rb. Zarząd został zobowiązany do poczynie- . 
nia starań u władzy dyecezyalnej, aby. duichowień: 
stwo dekanatu brzezińskiego mogło. poprzeć swym- 
wpływem działalność instytucyi, oraz. przyjęło = 
dział w jej pracach. Na czele „Wiedzy“ stanął jako 
prezes_p. K. Sulikowski, wiceprezesi. pp.: J. Graj 
czyk i W. Zipser, skarbnik P- L Gorecki i sekre 
tarz W. Walter. 

W zapusty odbyły się tu dwa przedstawi niź 
amatorskie na korzyść powstałej przy „Czytelni 
Bibliotece“ > szkoły:, początkowej. . . Odegrano 
jednoaktówki, z których najbardziej poroi 
„Wesele. Zosi“. : 


z Łucka. | 


(Korespondencya sinens „Godz. Polski). 


Walki o Łuck. — Ofiary wojny. — Żydowskie wi ; 
dze miejskie. — - Tyfus. . 

Siódmy miesiąc mija,. jak- ' Łuck przeżył. 

w ciągu ' czierech tygodni najokropniejsze 
chwile, pozostające w związku z krwawemi. 
walkami, jakie o posiadanie tego miasta to-. 
czyły wojska rosyjskie i austryacko - węgiem 
skie. Miasto kilkakrotnie zmieniało” panów, a 
zmiana taka, 


62 ofiary w zabitych, około pół tysiąca rannych: 
i znaczne straty w budowlach. Najwięcej Ue 
cierpiał zbór ewangelicki, chociaż i kościół: 
katolicki nie wyszedł cało. Mieszkańcy uciere 
pieli przytem znacznie wskutek. rabunków: ue. 
stępujących wojaków rosyjskich. > 
Od 1 października Łuck znajdóie! się nie- 
przerwanie pod okupacyą austryacko-węgier= 
ską. Komendantem obwodu jest. pułk. Urbań- . 
ski. Zważywszy, że obecnie w mieście za-- 
mieszkuje 23 tys. żydów a tylko 'okóło 2,000 
chrześcijan do reprezentacyi miejskiej powo=. 
łano 22 żydów u tylko 2 katolików; burmi- 
strzem został również żyd, dr. Bejlin. Ponie- 
waż jednak radni żydzi nie wykazali zdolności - 


administracyjnej, a działalność ich: była jednem 


nieprzerwanem pasmem sporów, i intryg, Ww 
listopadzie radę rozwiązano i wybrano nowy. 
zarząd miasta, na którego czele stanął inż. 
Teleżyński, jako burmistrz, a pastor Loppe. i. 
p. Wasilkowski, jako wiceburmistrz. + 
Wobec pojawienia się w mieście epide- 


środki uzdrowatniające, 
jest widoczny, . 
stała. 


"których skutek. już: 
Pona poviem prawie. Ueo 
2. a 


Z Dąbrowy. 


dzi gromadzenie zapasów żywnościowych, . dowodzi: 


takt, wykryty przy przeprowadzce pewnego jego >: s 


mościa. Jak obliczono, nie liczna rodzina tego osob- 


nika nie zdołałaby spozyě nagromadzonych zapasów k sa 


w ciągu... 5 lat. 


Władze wojskowe na niektórych punktach gra- 
nicznych ujęły kilku osobników,. którzy „postugiwali > 


się przy przejściu granicy - zielonymi papierami, | LE 


imitującymi półpaski, licząc tylko na nieuwagę kón--- 
trolujących. Niektórych z nich, po zapłaceniu. dość c 
wysokiej kary pieniężnej, Na na. mu? s 


‘Na odbytem niedawno ogólnem zebraniu . a 


Stow. „Wiedza“. Obecnych było 50 osób. Uchwale Pó 


30 kop. wpisowego; członkowie popierający woo - 


nader niewinnie - wyglądająca 
w suchych komunikatach, kosztowała miasto < 


mii tyfusu plamistego, zarządzono ` energiczne z 


Do jakiego manlastwa a dosżłó u niektórych w a 


= Od Redakcyi. 


Wobec, braku miejsca dalszy ciąg „Afery 
amwajowej" odkladamy de numeru wtorke- 


Z K. 0. st. m. W. 


parada członków Komitetu obywatelskiego w 
rawie referatu „pięciu“ wyznaczonych do 
yświetlenia zarzutów, postawionych przez p. 
aclawa Łypacewicza poszczególnym człon- 
m tegoż komitetu. Głównym przedmiotem 
narad będzie kwestya nad ustaleniem zasady, 
y członek bądź Komitetu obywatelskiego, 
ądź Rady miejskiej może być jednocześnie 
dostawcą jednej lub drugiej instytucyi. 
Ze:spraw zaprowiantowania miasta. 
_Sekeya żywnościowa otrzymała  przyrze- 
enie dotyczące umożliwienia dowozu, zamó- 
ionych już oddawna produktów pierwszej 
trzeby. 
Otrzymała również zapewnienie co do 
jożności zakupów w kraju kartofli, których 
jezbędna dla wyżywienia mieszkańców: ilość 
kreślona została przez Sekcyę żywnościową 
"40 wagonów dziennie. ; 
Célem doraźnego polepszenia warunków 
żywnościowych, w chwili obecnej zapowie- 
iana jest przez władze niemieckie rekwizy- 
a następujących artykułów pierwszej po- 
eby: cukru, masła, słoniny, strączkowych 
ch, fasola itd.), mydła i kartofli. W dzi- 
piejszem położeniu rekwizycya taka jest jedy- 
nym możliwym środkiem w celu ukrócenia 
potwornej spekulacyi i zapewnienia wszyst- 
„kim mieszkańcom równomiernego podziału 
podstawowych produktów. | 


d 


Powiatowe zwiazki komunalne. 

W ostatnim (24) urzędowego dziennika 
rozporządzeń „Verordnungsblatt“ zamieszczo- 
no rozporządzenie o organizacyi powiatowych 
związków komunalnych. Organizacye te będą 


na terenie swojego obwodu i będą wydawały 
wszelkie przepisy i normy w sprawach sprze- 
daży i podziału środków żywnościowych. Na 
zasadzie powyższego rozporządzenia będzie u- 


cy powiaty włocławski i nieszawski; kaliski 
jowiatów kaliskiego i tureckiego; konecki z 
iatów koneckiego i słupeckiego; kutnow- 


TEATR ROZMAITOSCI. 


> "Reżyserował J. Janusz. 


Pomimo, że imieniem Judasza, ludzkość 
zeala bez wyjątku, ochrzciła wszystko, co tylko 


"mimo, że jest on symbolem wielu ciemnych 


sze czasy zagadką. Uplastyczniając sobie bru- 
łalną plamę, którą stanowił Iskaryoia na tle 
Chrystusowej gromadki i cały do niej anor- 
malny stosunek, jego rozchełstane apostol- 
stwo, potworną zdradę Miłości, którą obcując 


ską nagrodę zdrady — wszystko to stanowi 
nierozwiązalną i tragiczną zagadką, czemby 
nie była: prawdą czy legendą. I oto przed 
oczyma naszemi staje problemat zawiły, tragi- 


drugiej strony Judasz-dobro maluczkie, dobro 
ziemskie, który fałszywie tlómacząc sobie wy- 
tyczną Chrystusa, sprzymierza się ze złem a- 
by nie upaść i zwalczyć zło. Jak spleść z so- 
ba te dwie postacie tak dziwnie odmienne, 
jak wyrozumieć całą metalizykę tego proble- 
miału? 5 © 

"© Wieki nalepiły Judaszowi maskę sata- 
niżmu i zwierzęcego okrucieństwa, i wszyscy 
autorzy, w których dziełach występował ten 


szablon, na podstawie którego powstawała 
wiecznie ta sama postać zdrajcy—nikczemni- 


Siła na sobie niektóre cha.aklerystyczne ce- 
chy „Kaina“ Byronowskiego i „Fansta” Goet- 
hego.. To wszystko. 

-o Zapomniano przedewsznttkiem, 
przecież: byl także... człowiekiem. 
-o peżadanie Królestwa ziemskiego, okupio- 
o krwią bodaj, wyrzuty sumienia po zdra- 
e, które doprowadzają do samobójstwa 
©... — wszystko to, są cechy, które mają ehy- 


że Judasz 


Wózoraj odbyła się w pełnym komplecie 


zajmowały się zaprowiantowaniem ludności 


tworzonych. 8 powiatowych związków  komu-.. 
nalnych a mianowicie: włocławski, obejmują- | - - 
> że kiedy w obiegu handlówym nikt nie chce 


„d udaszzKaryothu* 


Dramat w 5 aktach H. Rostworowskiego. - 


A A EE OO 


. do prezydyum miasta nauczyciele szkół miej- 


"resowane nadsyłały takie 


z wikliny. | 


- towane zarówno gminy wyznaniowe ewangie- 


GODZINA PO TAK IL 


ski, z powiatów kutnowskiego i gostyńskiego; 
łódzki z pow. łódzkiego i brzezińskiego; ło- 
wieki z pow. łowieckiego i sochaczewskiego; 
lipnowski z pow. lipnowskiego i rypińskiego 
i wreszcie płocki z powiatów płockiego, sier- 


'peckiego i płońskiego. 


_Zarebek dla drobnyck wytwórców. 

' T-wo „Rozwój“ podjęło obecnie bardzo 
ważną sprawę pomocy drobnym wytwórcom, 
znajdującym się obecnie z powodu zastoju i 
braku zbytu na prowincyi w bardzo ciężkiem 
położeniu. Tow. „Rozwój“ pragnie ułatwić dro- 
bnym wytwórcom znalezienie pracy na pro- 


"wincyl i w tym celu zbiera wszystkie dane, 
dotyczące zapotrzebowań rzemieślników na 


prowincyi. Pożądane jest, aby osoby. zainte- 
zapotrzebowania 
pod adresem T-wa „Rozwój”, (Kopernika 14 
m. 1). Jednocześnie drobni wytwórcy, pra- 
gnący wyjechać na prowincyę proszeni są 5 
składanie ofert w biurze. T-wa, w godzinach 
od 2 do 6 po południu. Obeenie już T-wo 
„Rozwój“ ma zapotrzebowanie do objęcia po- 


"sady w gub. siedleckiej, dla 1 majstra stolar- 


skiego na instruktora do wyrobu sprzęłów i 
naczyń kuchennych i na i majstra koszykar- 
skiego, instruktora do wyrobu mebli i koszów 


Wydział szkolny. l 
Komisya powołana przez zarząd miasta 
do opracowania projektu wydziału szkolnego 
zakończyła już swe czynności. , Zaprojektowa- 
no utworzenie przy zarządzie miasta specyal- 
nej rady szkolnej, w której byłyby reprezen- 


lickie i żydowskie jak i polskie stowarzyszę- 
nie nauczycielskie. 


0 dodatek drożyźniany. 
Delegacya funkcyonaryuszów miejskich 
złożyła wczoraj prezydentowi miasta petycyę 
o przyznanie im odpowiedniego dodatku dro- 
żyźnianego. Z taką samą petycyą zwrócili się 


skich. 
- Drobne w tramwajach. 

- Niema wagonu tramwajowego w Warsza- 
wie, któryby kilka razy na dzień nie był wi- 
downią mniej lub więcej ostrych zatargów z 
kondukiorami o... resztę. Każdy chce płacić 
papierkiem jedno lub dwumarkowym i żąda 
reszty. Łatwem jest do zrozumienia, że kon- 
duktor.żadaniu temu nie zawsze może zadość 
uczynić. Musiałby mieć nielada worek drob- 
nych pod ręką, ażeby wszystkim dogodzić. 
ródłem wszystkich tych zajść jest fakt, 


przyjmować marki, jak tylko po 60 kop. w 


} mionują nadewszystko w Judaszu ` człowieka 


"jest negatywem Dobra, a ucieleśnieniem Zła, 


kart bistoryj ziemskich narodów — stulecia | 
rzeszły koło niego, nie zastanawiając się, że: 
udasz: właściwie jest nierozwiązalną po na- 


z Chrystusem poznać musiał, przesadnie ni-. 


wielki zdrajca — mieli przed sobą już utarty - 


jy pośępnie: Chrystus-dobro co zdąża do | 
ideału li.tylko dobrą drogą, a ża to umęczon ; 
jest nia ktzyżu przez złe moce, i który po dzień ; 
dzisiejszy walczy aby celu swego: dopiąć, z | di I 
i ' mizerne zło ziemskie... 


ka—djabła. Czasem tylko postać Judasza no- í i : ię nad 
nim jedynie można, i wołać pełną piersią: 


niesłychanie z ziemią związanego, człowieka 
dla którego „orli lot“ Jana Apostoła jest śmie- 
sznym i niepojętym. Judasz zrósł się z zie- 
mią. Tu żyje, tu buduje swoje marzenia, tu 
go zawodzą i tu musi umrzeć. Zagadka zła, 
jest więc rozwiązaną —: człowieczeństwem. 
Takiego Judasza stwarza Leonidas An- 
drejew w znakomitym utworze „Judasz z 
Iskariotu“, gdzie z przedziwną plastyką weie- 
la Judasza w człowieke -ilnego fizycznie, a 
słabego moralnie. Andrejew jednak nie zry- 
wa zupełnie z djabelstwem tej potwornej po- 
staci. Jest w jego Judaszu jakieś podziemne 
ezołganie i tajemniczezapatrzenia gdzieś, gdzie 
ludzki wzrok sięgać nie potrafi. Apostołowie 
nie rozumieją Judasza — rozumie go Chry- 
stus jedynie. Tem jednem -podkreśleniem za- 
znacza Andrejew, że jego Judasz bynajmniej 
nie jest jedynie człowiekiem: staje się nim 
"dopiero gdy dopełnił swego — gdy zdradził. 
I wtedy jest zwykłym człowiekiem, opuszcza 
go dziwna dwulicowość, od zdrady aż po 
śmierć swoją jest już Iskariotą jednakowym, 
jednolitym w swych postępkach, opuszczają 
go już straszliwe wybuchy chorobliwej miło- 
ści dla Jezusa, dziwacznej odwagi i płaskiej 
podłoty. Do chwili spełnienia się Przeznacze- 
nia — był demonem. Potem — umiera jako 
Zupełnie odarcie Ju- 
dasza z demonizmu, typowe słabostki ludzkie, 
nieustanna wewnętrzna szarpanina, droga bez 
celu, wiara bez wiary — to jest Judasz Ka- 
rola Rostworowskiego. Judasz w dramacie 


| jest właściwie po mistrzowsku odmalowaną 


spójnią dwóch ludzi: Jeden cichy, pracowity, 
w pocie czoła zarabiający na kawałek chleba, 
słaby i bez charakteru, drugi — dyszący zem- 
stą za odarcie go z ideału Królestwa ziem- 
skiego, za zaprzepaszczenie najtajniejszych 
marzeń. Ci dwaj ludzie w straszliwym chao- 
sie splatają się wciąż, pasują, męczą... Judasz 
mie wzbudza w nas wstrętu: litować się nad 


„Ecce Homolu. 

Akt pierwszy roztacza przed nami pano- 
ramę Kajarneum widziana z przed domku du- 
dasza. Zatopiony w dumaniach poczyna się 
powoli pasować z tym „drugim*, który wkradł 
się już do jego duszy. Judasz nie rozumie 


"słów Chrystusowych — wie tylko, że obiecane 


Królestwo dałeko. Więc pragnie eudu aby u- 


ba mało wspólnoty z żądzami satanizmu, zna- i wierzyć słowom Jezusa. 1 oto w rozmowie Z 


tramwajach przyjmuje się je po 664 kop. Na- 


turalnie — każdy ofiarowuje konduktorówi | 


bon Wła POLO TOON. NOZ O OW uw A w A wawer ry Ee 


markę, bo, otrzymując resztę drobnymi, zara- 
bia „na czysto” 634 kop. Nie znaczy -to jednak, 
bynajmniej, żeby konduktor był obowiązany 
do załatwiania tego dowcipnego interesu fi- 
nansowego. | CE 
Na całym świecie, na kolejach i w tram- 
wajach, pasażer obowiązany jest mieć przygo- 
towaną taką ilość pieniędzy, jaka się za bilet 
należy, i nie ma prawa upominać się o resztę. 
Jeżeli publiczność o tem nie wie, należy ją 
pouczyć za pomocą odpowiednich napisów, 
powiadamiających, że za bilet należy płacić: 
drobnemi i że konduktor nie jest obowiązany 
do wydawania reszty. 5 
Qdpowiedzialność za nieporządćk. 
Wobec surowo przestrzeganego obecnie w 
mieście porządku i kar, nakładanych na jed- 
nostki, które nie stosują się do przepisów sā- 
nitarnych, powstało pytanie, kto jest właści- 
wie odpowiedzialny za mieszkania, zajmowa”- 
ne przez lokatorów. Sekcya prawna wypo- 


wiedział się za tem, iż odpowiedzialność za. 


wszelkie nieporządki w lokalach spadać po-| 
winna na właścicieli nieruchomości. 
- Obrady techników. 
Czwartkowe posiedzenie techniczne w 
Stowarzyszeniu techników poświęcone była 
sprawie projektowanego przyłączenia przed- 


„mieść. 


Przewodniczył zebraniu inż. Ignacy Ra- 


„dziszewski. 


Wiceprezydent miasta inż. Piotr Drze- 
wiecki przedstawił sprawę zamierzonego 
przyłączenia przedmieść pod względem finan- 
sowym. Dotychczas na przedmieścia od 5-go 
sierpnia 1915 r. wydano 880 tys. rubli do 1-go 
marca, czyli do chwili obecnej około miliona 
rubli. Po przyłączeniu przedmieść miasto po- 
nosić będzie zwiększone wydatki, związane z 
zaprowadzeniem niezbędnych  inwestycyi 
wielkomiejskich. P. Drzewiecki nie wspom- 
niał jednak, że miasto otrzymywać będzie po 
włączeniu przedmieść do terytoryum miej- 
skiego większą sumę podatków, natomiast 
dzisiaj, nie pobierając pódatków, ponosi cię- 
żary finansowe. ; 

P. Heurich mówił o rozplanowaniu przed- - 
mieść, Przytoczył, jakiemi drogami szła spra- 
wa opracowania planu regulacyjnego Warsza- 
wy i oświadczył, że na dzisiejszem posiedze- 
niu zarządu miejskiego postanowiono sprawę 
tę przekazać Kołu architektów przy Stow. te- 
chników. Na koszty. wygótowania planów za- 
rząd miejski przeznaczyć ma 10 tys. rubli. 


Troska o dobry chleb. 
Komisya do nadzoru nad wypiekiem chle- 
ba „kartkowego” uchwaliła, aby wszyscy wła- 
_ściciele piekarń co miesiąc nadsyłali do Sekcyi 


żoną, Rachelą, po raz pierwszy padają gorzkie 
zwątpienia słowa: l Dai 

„.„I c0? Ludziskom brakło tehu, 

tak się kwapili starzy, młodzi, 

każdy ciekawy „czem wygodzi', 

każdy ciekawy „co się stanie” — 

A co się stało? Nie! Kazanie... l 
I coraz silniej do duszy jego poczyna się 
skradać zwątpienie. Rozniecają je szpiedzy, 
Annasza, arcykapłana, którzy znając charakter 
Iskaryoty, umiejętnie podsycają jego żal i go- 
rycz, aby dzięki niebacznie rzucanym słowom 
Judasza i młodziutkiego Jana, módz zebrać 
dla Sanhedrynu materyał potępienia. nowej 


„wiary i jego krzewiciela. Dzięki ich podszep- 


tom rozdwojona natura Judasza, podsuwa Je- 
zusowi myśl udania się do Jerozolimy, w 
dzień Paschy. Upojone radością tłumy witają 
Odkupiciela. Zwiątpienie Judasza maleje. 
Wiara w bliskie już królowanie powraca. W 
szale upojenia biegnie aby na ramiona Jẹ- 
zusa zarzucić czerwony płaszcz królewski, 
podsunięty przez wysłanników Annaszowych. 
W Jerozolimie ostateczna dokonywa się de- 
strukcya wszystkiego o czem Judasz marzył. 
Jezus niarzonego cudu nie spełnił. Rozwście- 
czone tłumy rzucają się na Judasza aby go 
rozszarpać. Jego, który obiecywał tyle... Jedy- 
na rada: iść przed Sanhedryn i wydać Boga. 
On jeden wie gdzie Jezus chadza nocą. Dniem 
bowiem otacza go Rzesza, zwarta i miłująca 
Mistrza. W zapale zemsty jawnie już głosi 
Iskaryota swe nowe „Credo“: 

„.„Służyjłem mu wytrwale, 

póki nadzieją był gębaty! 

Dzisiaj w nim widzę syna cieśli, 

po którym jeno krzyż zostaniel"... 
Przed naszemi oczyma rozgrywa się stra- 
szliwa scena odprzedania katom, Jezusa. Raz 
jeszcze wykwita w zdrajcy ta inna, lepsza na- 
tura, ale zgniecona mistrzowskim pchnięciem 
Kaifaszą — zamiera. I idzie Judasz, w dłoni 
gniotąc trzydzieści srebrników, by raz jeszcze 
spojrzeć na Mistrza. W wieczerniku JEzuso- 
wym, odkrywa Iskaryota Apostołom bliski 
koniec Jezusa... A mówiąc o tem kto zdradzi, 
charakteryzuje samego siebie temi słowy: 
...„Tchórz!-—-Tchórz!-—-Przed tchórzem niech 

7 ucieka 

sam Bóg! — To zdrajca dziwnie chory, 
co jeśli męka go zaskoczy, 
te wstrzyma. Ale spojrzeć męce... 


| 


re 


sto wagonów naity. 


ra 


zdrowia publicznego wiadomości o stanie 


zdrowia swych pracowników. Komisya prze- 


prowadziła ankietę wśród piekarzy eo do do- 


słarezanego im z piekarni doświadczalnej za- 


czynu do chleba „karikowego”. Nadesłano 
135 odpowiedzi, w których znaczna większość 
piekarzy uznaje pożyteczność tej inowacyi, o- 
raz chwali jakość zaczynów. 


Nafta dla Warszawy. 
Władze austryacko - węgierskie udzieliły 
Sekcyi żywnościowej miasta Warszawy po 
zwolenia na wywóz z granie Austro - Węgiej 


Zamknięcie browarów. | 
Browary warszawskie jak i prowineyo- 
nalne z końcem przyszłego miesiąca przery- 
wają zupełnie produkcyę piwa. 


Przebudowa „Grościnnego Dworu”. 

_ Na piątkowem posiedzeniu Zarządu mia 
sta omawiano bardzo obszernie sprawę prze- 
budowy „Gościnnego Dworu“ na halę, prze- 
znaczoną wyłącznie dla handlu galanteryjne- 
go, który wyeliminowany będzie zupełnie z 
obecnych hal miejskich. Sprawa ta ma bar- 
dzo ważne znaczenie dla uzdrowotnienia wa- 
runków sprzedaży produktów spożywczych. 
Ostateczne wnioski powzięte będą na posie 
dzeniu poniedziałkowem. 

Konkurs rzeźbiarski. 

Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polskiem ogłasza konkurs na rzeźbę 
na temat „Polska“. Warunki konkursu brzmią: 

1) W konkursie brać mogą udział wszyscy 
rzeźbiarze-Polacy. l 

2) Temat rzeźby „Polska“ w dowolnem i naj- 
szerszem tego pojęcia znaczeniu. 

8) Technika, rozmiary i forma wypowiedzenia 
się w rzeźbie dowolne (grupy, figury, płaskorzeź 
by, modele, i t. p.). 

4) Nagrody: I — 500 rb., II — 300 rb., III = 
200 rb. T 

- 5) Nagrody nie mogą być dzielone i będą bez- 
warunkowo przyznane za najlepsze prace. 

'6) Z konkursu wyklucza się dzieła już wysta- 
wiane. 

7) Ostateczny termin nadsyłania dzieł upływa 
z dniem 1 października 1916 r. Dzieła przeznaczo- 
ne na konkurs powinny być dostarczone do gma- 
chu kosztem i staraniem autorów. Rzeźby winny 
być podpisane i zaopatrzone kartką z imieniem, 
nazwiskiem i adresem autora, ceną dzieła i adno- 
taeyą, że rzeźba przeznaczona jest na konkurs 
„Polska“. o nas 

~ 8) Skład sądu konkursowego stanowią pp.: 

Jan Biernacki, Józef Dziekoński, Miłosz Kotarbiń- 
ski, Władysław Marcinkowski, Edward Wittig, Ja- 
rosław Wojciechowski, oraz delegat krakowskiego 
Towarzystwa „Rzeźba“. | AE 


Nie! Nie potrafi! Brak mu siły. 


' Judasz oślepiony nagłym jakimś błyskiem bo- 


żym, w jednym momencie zrozumiał łałszywe 
założenie swych idei. Duch uwierzył. Ale 
ciało pójdzie zdradzić, bo nie ma siły aby cof- 
naé się z obranej drogi... o 
Gdyby z sztuki Rostworowskiego udało 
się usunąć różne „ale“ w rodzaju: chropowa- 
tych czasem i niezręcznych rymów, mętne i 
pogmatwane frazesy, utrudniające zrozumie- 
nie całokształtu — powstałby dramat nietylko 
dużej wartości ale i piękny utwór poetycki. 

. Sztuka Rostworowskiego wymaga wiel- 
kiej ilości prób, ogromnej pomysłowości reży- 
sera i znakomitego odtworzenia postaci pier- 
wszoplanowych. Niestety, tym razem zabrakło 
tego wszystkiego w naszych kochanych, sta- 


-rych „„Rozmaitościach*. — Judasza grał p. 


Adwentowicz, wiemy o nim, że jest aktorem 
doskonałym — ale zbyt modernistycznym, i 
nasiąkniętym bardzo wzorami ibsenowskich 


| kreacyi. Judasza modernizować nie wolno. 


Niewolno fantazyować „na temat" Judasza. 
'Nie „grać“, lecz trzeba „być“ Judaszem. Na- 
stępnie dykcya p. Adwentowicza, która w sa- 
lenie jest nieskażoną, niepojętym sposobem 
staje się w „Judaszu”, ledwie że zrozumiałą. 
Rolę Racheli, judaszowej żony kreowała 
p. Szyllinżanka. Liryczna na wskroś aktorka 
kreująca płomienną bohaterkęl.. Takie ze- 
stawienie udać się nie. mogło. Talent tej ar- 
tystki, rozbijał się o przeszkody nie do zwal- 
czenia. Do roli tej stworzoną jest raczej p. 
Sulima zazdrośnie przez Zarząd Rozmaiłości, 
od długich miesięcy ukrywana. Najlepiej ue 
dały się role epizodyczne: rzadko widywany 
i zawsze obdarzany maleńką rólką p. Stasz- 
kowski, tym razem świetny Ben  Ananel, 
przywódca Faryzeuszów. Drugi, bardzo gię- 
boki i wytwornie traktowany Annasz w inter- 
pretacyi p. Palińskiego. Apostoła Piotra grał 
z siłą Kotarbiński, Jana z uczuciem p. Śli- 
wicki. | 
Pan Janusz, jako reżyser nie wniósł żad- 
mego plotu i pomysłowości. Reżyserya utrzy- 
maną była w tonie szablonowym. Sceny zbio- 
rowe wypadły słabo. e w 
Dekoracye z pracowni p. Si. Jasińskiego, 
Jadne i poprawne — ale, nie nowego... 
Teatr był pełny. Zainteresowanie sztu- 
ką duże. — Szkoda, : że strona wykonawcza 
nieco je osłabiła. wa ik, 


9) Z dzieł zakwalilikowanych przez sąd kon- 
_ kursowy do wystawiania, urzą dzona będzie wysta- 
" 10) Dzieła nadesłane na konkurs winny być 
przes autorów odebrane po upływie 2-ch miesięcy 
od dnia rozstrzygnięcia konkursu. 


ooh 


Ofiara. 


Z powodu skonu w Berlinie przedstawi- 


ciela sekcyj żywnościowej, Bronisława Wer- 
nera, dom ekspedycyjny niemiecki Hecht i 
Pieiiier, z którym Sekcya pozostaje w słosun- 
kach nadesłał wczoraj kondolencyę, oraz 2000 
marek na rzecz ubogich zamiast wieńca na 
trumnę. o 

Teatr i muzyka, 


Teatr Wielki. Dziś o godz. 8144 „Pan Twar- 
dowski*. Jutro „Carmen“ Bizeta. 
Teatr Rozmaitości. Dziś po południu „Rewizor“ 
Fohula, wieczorem „Judasz z Kariothu“ K. Rostwo- 
rowskiego. 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Ahaswer* G. Zapol- 
skiej. 
Teatr Mały. Dziś po południu „Kościuszko pod 
Racławicami", wieczorem „Przebudzenie wiosny" 
- Fr. Wedekinda. | i 
|. Teatr Letni Dziś i jutro „Fruwająca 
czyna'. 
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Królowa kinema- 
tografu". | 


dziew- 


ILS 


(na tle przeglądu prasy). 


„Kuryer Płocki* zamieścił interesują- 
cy artykuł na temat korzyści, jakie wojna 
dać nam może. Autor zastrzega się na 
wstępie, że pod pojęciem korzyści, nie 
taa na myśli korzyści materyalnych, bo te 
osiągają z wojny przeważnie jednostki, dla 
których. walory. społeczne, etyczne i moral- 
ne nie mają zbyt wielkiego znaczenia. Idzie 
mu o wykazanie, że doświadczenia, płyną- 
ce z wojny, pomagają do skupienia i wzmo- 
cnienią naszych sił duchowych. 
` '"„Skoro doświadczenia i klęski mają w 
"życiu jednostek i narodów takie dodatnie 
"znaczenie wychowawcze, to wnioskując lo- 

gicznie należałoby przypuszczać, że naród 


© polski jest nojdoskonalszym narodem na_ 


„świecie. Któż bowiem więcej od narodu pol- 
skiego miał sposobności do zahartowania 
się w cierpieniach. Kto przechodził przez 
większe paroksyzmy bólu patryotycznego 
nad naród polski? 


Niewątpliwie, niemasz narodu na świe- 
cie, któryby więcej cierpiał, a przez to miał 
więcej sposobności do udoskonalenia się 
moralnego. Niestety, fakty stwierdzają, że 
teorya o postępie moralnym przez doświad- 
czenia niema zastosowania praktycznego w 


życiu narodu polskiego. Są jednostki i naro- 


dy, których doświadczenia niczego nie nau- 
czyły”. | 


„Pumanite* — „Libre parole”. 


opara 


„Muszę wyznać otwarcie, że wyjatkowo 
nie lubię wszelkiego niespodziewanego hała- 
su. W domu mych rodziców nie było nigdy 
fortepianu, a gramofon został rozpowszech- 
niony już po ustaleniu się moich przyzwycza« 
jeń. Jednem słowem — posiadam ucho ogro- 
mnie wrażliwe na zbyt silne drganie fali 
dźwiękowej, i sądzę, że nie mam zgoła po- 
wodu wstydzić się tej właściwości. Przeci- 
wnie — jestem z niej nawet dumny f.. 

To też gdy w pobliżu mego aeroplanu 
pękł granat, natychmiast porwałem z walizki 
sziukę bielizny, do złudzenia przypominającą 
białą wygiętą chorągiew i machając nią w po- 
wietrzu, krzyknęłem na całe gardło: 

Vive la Francel e 

_ "W odpowiedzi huknęło mi tuż nad uchem 
«oś tak piekielnego, jak kichnięcie pewnego 
szlachcica starej dały, który, zażywszy tabaki, 
zdmuchnął mi był kiedyś w rynsztok nowiu- 
teńki eylinder i naraził na kilkudniową głu- 
chołę, sa 

Zaimprowizowana chorągiew wypadła mi 
z dłoni, a z drżących ust wyrwało się upizej- 
me: 

— Na zdrowie... , 

Paryż jednak okazał się nieprzebłaganym 
i wysyłał mi na spotkanie granat za granatem. 

= Dopiero, gdym wyrzucił z aeroplanu mój 
„zachowany przypadkiem paszport rosyjski, 
strzelanie ustało. Lądowałem już wśród ci- 
„Bzy, ale z lakiem uczuciem, jakby na dole z 
rozpostartemi ramionami oczekiwała mnie 
„  przysłowiowa teściowa, albo w najlepszym ra- 
"zie drut kolczasty. | o> 

Spojrzałem na miasto i doznałem wraże- 
mia olbrzymiego mrowiska, w chwili jakiejś 


' Z tego względu lękać się należy, że 


i tocząca się obecnie wojna nie przyniesie 
nam korzyści moralnych w stopniu odpo- | 


wiednim. s 

| „Prawdą nieśmiertelną pozostanie po- 
glad, iż istotną dźwignią narodu i źródło je- 
go rozwoju na przyszłość stanowi jego moc 
wewnętrzna, jego hart ducha, jego wiara 
niezłomna w zmartwychwstanie pod posta- 
cią niezależnego państwa. O ię. siłę we- 
wnętrzną, o fo uświadomienie wszystkich 
warstw naród zawsze, a szczególnie w eza- 


sie toczącej się wojny, starać się powinien”. 


-.  Powtóre — | 
„wojna obecna powinna wywrzeć na 
‘nas wpływ dodatni pod względem wzrostu 
‘naszego bogactwa materyalnego. W jaki 
sposób? Czy twierdzenie powyższe nie za- 
krawa na ironię? Bynajmniej. Oto wojna 
nauczyła nas wielkiej oszczędności dotąd, a 
nauka ta, w miarę dłuższego trwania wojny, 
coraz lepsze wydaje rezultaty. Myśmy daw- 
: niej przed wojną uważali przedmioty zbytku 
"za rzeczy codzierlinej potrzeby. Rujnowali 
"się na nie Polacy i tracili majątki, a potem 
 dożywali chwili, kiedy przedmioty codzien- 
"nej potrzeby trzeba było uważać za rzeczy 
zbytku. | : 


Dzisiaj kataklizm wojenny dał nam 
znakomitą lekcyę poglądową. Za przykład 
służyć może sławna kuchnia polska. Ograni- 
czenie jej wyrobów zostało doprowadzone 
do maximum. Kto z nas dzisiaj ma codzien- 
nie na stole kawałek mięsa? ' A czy niema 
wielu takich, którzy zapomnieli smaku pe- 

-wnych ulubionych przez siebie potraw i na- 
` pojów. To samo ograniczenie spostrzegamy 
w zakresie ubioru. Odkładamy konieczne 
dawniej sprawunki na czas po ukończeniu 
wojny, co dowodzi, że rzeczy te nie są tak 
bardzo konieczne, skoro bez nich obecnie o- 
bywać się możemy. Jednem słowem z naro- 
du bardziej rozrzutnego stajemy się naro- 
_ dem oszczędnym — z potrzeby. 


|. Otóż na tem polega mądrość życiowa, 
abyśmy z potrzeby zrobili enotę, Nastręcza 
się do tego doskonała okazya. Do obywania 
„się bez wielu rzeczy jużeśmy się przyzwy- 
_cezaili. Niech to przyzwyczajenie stanie się 
drugą naszą naturą, a następnie niech zo- 
„stanie wyniesione do. godności cnoty naro- 
„dowej. Kto śmiałby twierdzić, że oszczęd- 
„ność nie jest cnotą w naszych smutnych wa- 
'runkach politycznych? Wszak ona dostarczy 
nam zasobów na stworzenie instytucyj, któ- 
re przyczynią się do powiększenia „naszych 


sił duchowych. Oszczędność stworzy sieć no- 


wych szkół początkowych, założy ogromną 
liczbę czytelni, ochron i przytułków. Osz- 
czędność, byle wolna od sobkostwa i nie 
przechodząca w skąpstwo, stałaby się jed- 


nym z czynników odrodzenia narodowego. . 


Oto domniemane korzyści z wojny. O- 
siągnięcie ich przez Polaków stwierdziłoby 
słuszność przysłowia, które powiada, że nie- 
ma takiego zła, któreby w rezultacie na do- 
bre nie wyszło”. 


żywiołowej katastrofy. Lilipucie figurki ludz. | 


kie, rozpinając nerwowo parasole, rozbiegały 
się w panicznym strachu po promieniach wiel- 
kiego kola, którego oś znajdowała się pod 
mojemi stopami. 
ki Lafontaine'a o zającu i żabie. 

Gdy aeroplan dotknął wreszcie lądu, zna- 
lazłem się niemal na pustyni, trzymany za 
kołnierz przez dwuch tylko policyantów. 

"Jakiekolwiek jednak było to powitanie, 
trwało ono naprawdę bardzo krótko, a to dzię- 
ki nieopuszczającej mnie nigdy w czasie mej 
podróży przytomności umysłu. Pierwsze bo- 
wiem słowa, z jakiemi zwróciłem się do moich 
energicznych interlokułorów, sprawiły efekt 


wyśmienity. Niestety — nie mogę ich tu po- 


wtórzyć w dosłownem brzmieniu, gdyż stra- 
ciłbym raz na zawsze względy uroczych czy- 
telniczek. Powiem więc tylko, że sa one 
czemś w rodzaju narodowej formuły niezado- 
wolenia, używanej wyłącznie przez rdzennych 
Rosyan. O formule tej wspomina zresztą Mi- 
ckiewicz w znanej bajce o wilku, który „klął 
Bebe i mać jej z ruska brzydko”, 


— C'est un vrai Russel — usły. | 


szałem w odpowiedzi na to zaklęcie magicz- 
ne — i odzyskałem wolność i aeroplan. 
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„Gdybym chciał być niedyskretnym, to 
musiałbym zauważyć, że kuchnia francuska 
popsuła się znacznie w czasie miesięcy wojen- 
nych. Zresztą — to rzecz gustu; poprostu 


Francuzi jedzą obecnie nieco więcej salat, a 


mniej mięsa. „Wytłomaczono mi, że karmie- 
nie się zieleniną weszło obecnie w modę, gdyż 
kolor zielony jest, jak wiadomo, kolorem na- 
dziei. Żyją więc tu ciągle nadzieją. Podobno 
bardzo to pokrzepia. i i 

- Pokrzepiwszy się więc nadzieją, ruszy- 
łem na miasto po informacye.w sprawie pol- 
skiej. Jako urodzonego dziennikarza ciagne- 


ło mię do redakcyi, a jako człowiek nawskroś. | 


Wojenna ilustracya do baj- 


sarstwa. . 


. karzem, 


„wyśmienicie geografię naszego kraju... | 
możemy powiedzieć? Zresztą — niech pan 
„ chwilę spocznie... Zatelefonuję do pana Izwol- 


_ Sprawy. j 
„| wno dość obszernie, ale, jeśli mam - być 


pozy apa 


"Pod takim nagłówkiem wydano w Krako-. 
wie broszurkę Lucyana Rydla. Poeta chara- | 


kteryzuje w niej Wilno współczesne, notując 


wrażenia ze swego pobytu w stolicy Litwy na- 


kilka miesięcy przed wojna i tak pisze: 


Naogół śródmieście wileńskie żywo przy- 


pemina Kraków, a potrosze Stare Miastn war- 
szawskie: podobne domy o jednem piętrze al- 


|-—= to pewna, że talent miał, nawet nie Posl: 


bo dwupiętrowe, niekiedy podparte przysa- 


dzistemi szkarpami, częstokroć uwieńczone 


malowniczą attyką lub wdzięczną facyatką; 


mury wielu z tych kamienie pamiętają może 


jeszcze dobę Odrodzenia, lecz późniejsze na- 


prawy i przebudowy zewnętrzne je przekształ- 
ciły, nadając jednej cechy baroku, drugiej zna- 
miona rokokowe, innym charakter stylu ce- 


Ulice — jak zwykle w starych miastach—- 
wąskie, krzywe, niekiedy rozszerzają się ni 
stąd ni zowąd, czy załamują niespodzianie pod 
kątem. Na szczęście, daleko starym: dzielni- 
ecm wileńskim do tej bezdusznej prostolinij- 
ności nowomodnych „corsów', wytoczonych 
pcd sznur i paradujących banalnym przepy- 


| chem fabrycznej ornameniacyi. Taki właśnie 


jest w Wilnie tylko Prospekt Świętojerski, 
przypominający wszystkie na świecie „pryn* 
cypalne" ulice, budcwane wedle nowoczesnej 
modły: m; 
Szerokie, długie jak wąwozy w górach — 
"Domy ogromne: tu głazy, tam cegły, 
Marmur na glinie, glina na marmurach 
JA wszystko równo — i dachy i ściany 
Na domach pełno tablic i napisów... - 
Jak korpus wojska na nowo ubrany; | 
Po takim Prospekcie Świętojerskim łat- 
wo przebaczyć starym dzielnicoem. Wilna ich 
niegodziwe bruki z „kocich łbów“ i ehadniki 
układane z drewnianych dylów -— po których 
ludzie chodzą jak po moście. A nie już bar- 
dziej malowniczego, jak najstarsze może i co- 
prawdą najbardziej zaniedhane uliczki wileń- 
skie, zwane tutaj „zaułkami". Taka uliczka 
ciasna, kręta, odludna i jakby od wieków za- 
pomniana, biegnie wśród nizkich, w ziemię 
wrosłych domostw zzakratowanemi okienkami, 
wpośród skośnych, odrapanych murów, ponad 
które wychylają się tui owdzie gałęzie drzew 
albo zwisają girlandy dzikiego wina. Na jed- 
nym z takich zaułków, na Skopówee mieszkali 
razem Zan, Czeczot i Kowalewski i tam, u nich 
zawiązało się. Bractwo Filareckie, tylko nikt 
Bie umie już wskazać, w którym domu. 
Na ulicach Wilna wpada w oczy mnóstwo 
umundurowanych 
cerów; 
Ten w futrze ciepłem, lecz nawpół odkrytem, 
Aby widziano jego krzyżów cztery; 
Zmarznie, lecz wszystkie pokaże ordery... 


dzieloną i długimi, gładko wylizanemi włosa- 
mi parodyuje Chrystusa Pana jak istny Anty- 
chryst. Poza tem jednak miasto nawskroś jest 
polskie, jak Warszawa lub Kraków i tego 
zmienić ani ukryć nie mogą sziucznie narzu- 
cone pozory moskiewszczyzny. o 
„Przed wieczorem szedłem z moimi przy- 
jaciólmi wileńskimi przez dość obszerny plac, 
gdzie na środku czernieje pomnik jakiś, odla- 


humanitarny i liberalny, wybrałem pisma: 
„Humanite“ i „Libre parole”. . 
— Czy mogę. się widzieć. z panem redak- 
torem „Humanite”*? 
— Służę panu... 


Czego szanowny. pan 
sobie życzy? | | 


Muszę wyznać z rumieńcem wstydu, że 
wydarzył mi się zaraz na wstępie fatalny 
lapsus linguae. Atmosfera redakcyjna 


działa na mnie zawsze jednakowo — nawet w 
Paryżu. "z 
|. — Przyszedłem po zaliczkę — odrzekłem 
ź miłym uśmiechem. i 
© = a 
Oprzytomniałem. 


— Daruje pan redaktor. Jestem dzienni- 
C'est plus fort que moi.. 
— Tak.. Rozumiem... 
-— Właściwie.. Chodzi mi o pogląd pa- 
nów na sprawę polską... l ' 
— A pan skąd? | 
— Z Łodzi... 
- - Czoło redaktora przerżnęły fałdy głębo- 
kiego namysłu. SE 
— To, zdaje się, za Uralem? 
Chcialem zaprzeczyć, ale nagle błysła mi 
myśl szczęśliwa. NSE 


— Tak jest.. Pan redaktor zna jednak 


Uśmiechnął się uprzejmie. © m 
--— W sprawie polskiej?.. Cóż my panu 


skiego. On jest tu u nas specyalistą od tej 
Wprawdzie informował nas nieda- 


szczerym, wywietrzało mi to calkiem z głowy. 

Rozumie pan: Verdun, Vauxl.. Trudno dziś 

pamiętać o bagatelach. 35 00 0. 
J- pan redaktor „Humanite” poszedł tele- 


Moskali, urzędników i ofi- 


Nierzadko widzi się popa, co brodą roz- 


alina | nv w ciemnym spiźu, otoczony wysoką 

. mo ®© coec | mą kratą, a przy niej sołdat z bagnetem 
-| Farabinie trzyma straż „honorową“.  Podpr 
'wadzili mnie bliżej — palrzę: na wynios 


Sołdat z bagnetem, jak pogromca dzikiego 


-niezbędnem, bo nużby Wieszatiel kiedy zlaz 


cokole kamiennym stoi widmo czarne... Mi 
rawiewl . 000020000 
-Nie pomnę już, jak sią nazywa rzeźbiśy, 
dni, talent szeżerze naturalistyczny. Jego M, 
rawiew jest okroptty; taki musiał być. Kre 
ścina się w żyłach, gdy. człowiek wpatrzy g 
w ię straszliwą twarz, okragłą, płaską, o. 

skiem bawolem czole, krótkim, tępym nosi 
nastroszonych krzaczastych brwiach i wągj 
przystrzyżonym nad grubemi, odętemi. warg; 
mi.  Bydlęce jakieś-okrucieństwo, równie bó 
myślne jak nieubłagane, przebija z całej t, 
postaci, Ubrany w długi szynel, obie rę, 
wsparł przed sobą na lasce, której gałkę 

skają krótkie, grube, jakby obrzękłe palei 
Nagle przypomniało mi się wrażenie z dzić 
ciństwa — przerażające: w menażeryj zn 

złem się oko w oko, na szczęście przez ky 
tę — z hyeną. Ta krata koło pomnika, tę 


zwierza, wydają się tutaj czemś rzeczywiścję 


z piedestału!.. | R 

Ten pomnik wszędzie byłby straszny; ty. 
taj, w Wilnie, jest wręcz niesamewity, możę 
sie w nocy przyśnić. Jeśli im się zdawało, żę. 
trzeba jeszcze upamiętniać w sercach polskich 
wspomnienie Murawiewa, to istotnie cel zo. 
slal osiągnięty: ten spiżowy bohater odpowią. 
də w zupełności pojęciom, jakie o nim ze zgrOs 
za tradycya polska’ przekazuje z pokolenia na 
pokolenie. m Swan 
Jest w Wilnie także i muzeum grafa Mi 
chajłą Mikołajewicza Murawiewa; z. najwięk. 
szym pietyzmem zebrali Moskale. wszystkie - 
pemiątki murawiewowskich rządów ną Tj. 
twie: wyroki śmierci, fotografie powięszonych, : 
opisy i rysunki wszelkich okrucieństw itq, 
Poprostu jest to przez rosyjskie władze naj. 

skrzętniej zebrany i najdokładniejszy obraz 
tewskiej martyrologii, a zarazem najcięższy akt 
oskarżenia przeciwko Wioszat'elowi w obliczy 
historyi. Cynizm rozbrajający swoim beż. 
wstydem? eO TAAA TOS P 5] 


Nowe książki. E o 


Rok 1863 w poezyi. naszej. W. 
rocznicę Powstania Styczniowego, W 
szawa. Spółka Wydawnicza „Odro 
'nie*. 1916. (Wolna Biblioteka: Polską 
4). — Str. 48.  -- EE 
0 ile po roku 1831 poezya patryotyczna po 
ną emigracyi zabłysła wielkimi talentami i 
nymi utworami, o tyle pokłosie -poetyce 
1868/64 jest znacznie skromniejsze i mniej 
wne. Porównywując te dwie literatury, wid 
jakby paralelę pomiędzy szaremi kurtkami 
nriuęgami powstańczemi, a świetnymi. mundi 
błyszczącymi galonami wojska rewolucyjneg 
jednak pod tym niepokaźnym strojem powsta 
biły serca bohaterskie, nie mniej dzielne, a : 
cznie ofiarniejsze od sere starszych braci z r. 183 
tak też i w utworach poetyckich, na tle roku 1 
osnutych, spotykamy wiele pereł szczerego 
tchnienia, wiele utworów wartości. pierwszorzej 
Wspomniany wyżej zbiorek zawiera trz 
ści kilka utworów poetyckich, dobranych um 
tnie. a po większej części nieznanych prawi 
pełnie czytelnikowi polskiemu. Byłoby pożądź 
aby więcej tego rodzaju utworów wydobyć z ni 
zasłużonego zapomnienia. ` 


fonować do pana Izwolskiego, ćo ma wl 
wie myśleć o sprawie polskiej? |. 
| — Czy można się widzieć z panem redak 
torem „Libre parole“? SER 
— Służę panu! SE 
— Jestem dziennikarzem z Łodzi, z 
changielskiej gubernii. Chciałem dowiedzi 
się o poglądach panów na sprawę polską? 
Redaktor położył dłoń na ustach i o 
rzał się za siebie. a a 
_ Spojrzałem nań w żdumieniu i po 
rzyłem pytanie. HE EA 
— De grate, silence, monsie 
— Dlaczego?.. Cóż się stało?... Red 
tor wyciągnął chudy palee w kierunku sasie 
dniego pokoju, gdzie jakiś pan o nader solić 
nym wyglądzie siedział przy biurku i czerwć 
nym ołówkiem wykreślał całe szpalty z le 
cej przed nim w odbitce kolumny dzienniki 
— Nie rozumiem... Któż jest ten pan, kt 
rego pan redaktor tak się lęka? = . -. 
Redaktor nachylił się nad mem ucher 
i szepnął, jak przy konfesyonale: = 000 
—Monsieur I[zwolskil => 
W pierwszej chwili krew uderzyła mi 
do głowy. Porwałem się z miejsca i owian, 
reminiscencyami, które jak huragan cisnęł 
się do mych myśli, reminiscencyami przeży 
dalekich i bliższych, bólów, porywów, nadzie 
złudzeń, w rozpacznym szalę rzucić się chcia 
lem na złowieszcżą postać z czerwonym ołów 
kiem, Redaktor zrozumiał widocznie me my: 


Sli, bo zamknął nagle drzwi i z wyszukaną 


grzecznością zakomunikował mi, że nie m 
mnie dłużej zatrzymywać, bo musi pójść 
„dyplomatyczne“ śniadanie. -- ESR 
Skłoniłem się i wyszedłem o oo 0 
Na tem skończyły się moje wywiad 
francuską „ludzkością“ i z trancuskiera m 
nem słowem = DO paa JRE 


Pa 


którą każdy 


- Sprawy polskie. 
Diet Polaka w Wedyolanio o Polce. 


itold Olszewski wygłosił w poniedziałek po 
południu, wobec dystyngowanej publiczności, 
dczyt na temat „Polska w stosunku do Włoch 
jej rozbiór europejski w ubiegłem stuleciu". 
Sala była przepełniona i oklaskiwała, jak po- 
wiada „Secolo“ — „polskiego genialnego i u- 
mego prelegenta'". (WAT.). j 


o eadccczad 


„Batowski u Sienkiewicza, 


60 „Chieago-Herald" 
| marca korespondencyę, datowaną z Vevey. 
| Piotrowski opisuje w niej swoją wizytę u pp. 
-* Sienkiewiczów i podaje w tłomaczeniy angiel- 

_mkiem list Sienkiewicza, napisany na jego 
„prośbę dla „Chicago-Herald". Sienkiewicz 0- 
pisuje w jaki sposób zorganizowano szwajcar- 
komitet ratunkowy z.siedzibą w Lozannie, 
tepnie w Vevey i w jaki sposób komitet 
z , wszedłszy w stosunki z komitełami w 

-Warszawie i Lwowie, prowadzi swoje dzieło. 
|. Sienkiewicz mówi też o ofiarności, zaznacza- 
| - jąc, że ze wszystkich ludów najbardziej ofiar- 


ogłasza w początkach 


- nymi okazali się Amerykanie, następnie An- 
- gliey, potem Kanadyjczycy i Nowozelandczycy, 

wogóle rasa anglo-saska. W końcu opisuje 
Sienkiewicz straszne spustoszenie kraju i mó- 
otrzymano miliony, podczas, gdy po- 
-sq miliardy. (WAT.). 


dówiadczenie w surawie ograniczeń 


finisteryum spraw wewnętrznych opra- 


eń względem Polaków specyalną re- 
7 której znajdują się: następujące uste- 
: „Podkreślić należy, że w chwili obecnej: 
ie wszystkie istniejące ograniczenia mogą 
yć jw lub innego względu bezzwłocznie 

graniczenia, mające charakier wy- 
„powinny być wyodrębnione, gdyż 
zmiany w tym dziale dozwolone być 
ię tylko po póróżumieniu się rzą- 


kracza w dziedzinę polityki. 
|. Niektóre znów z ograniczeń: 
ięte z przyczyn natury for- 


-_Blszo ozgóty poda 


W „Secolo“ z dnia 13-go czytamy, że hr. 


walo w sprawie zniesienia dotychczasowych 


z kuryą rzymsko-kałol. w Wa- 


Pożyczka wojenna jest 


picrem wartościowym 


Narodu niem: 


najlepszą lokatą dla każdego oszezędzającego, 
jest ona zarazem 


iza kierować może i 


Najniższa kwota S 
wpłaca na do 20 li 


umożliwia 


marek 
916 roku 
współudział, 


t 
pea l 


Subskrybować można: 


w Banku Rzeszy, w bankach i u bankierów, w kasach oszczędności, w towarzystwac 
warzyszeniach kredytowych, lub ma pocze i 
Ostatnim dniem subskrybcyi jest 22 Marca. 


e 
s m a 
ś Ge 


Nie odkładać jednak subskrybcyi aż do ostatniego dnial 


| malnej. Do rzędu ich należą ograniczenia, 
wprowadzone dla Polaków w ziemstwach gu- 
| bernij zachodnich. Ziemstwa te utworzono 
, swego czasu na zasadzie prawa, przeprowa- 
| dzonego w porządku art. 87 i oddanego w 
| chwili obecnej do rozpatrzenia Izbie państwo- 
i wej. Od niej też zależne będzie dokonanie od- 
powiednich zmian. Rząd sam dokonać zmian 
| tych nie może. 
| 
| 
| 


„Polska jest teraz modna w Rogi. 


„Polska jest obecnie modna w Rosyi—pi- 
sze jedno z pism polskich, wychodzących w 
Petersburgu — nawet rosyjskie kinematogra- 
fy, ione chcą nam dać dowód swej niezwykłej 
życzliwości. Więc jakiś polonofilski reżyser 
komponije ze łzami w oczach „Górkę umęczo- 
nej Polski“, inny dramatycznie usposobiony 
układa „na polskiem tle“ scenaryusz „Dnia 
Trzech Króli“ i polonofilstwo swe posuwa tak 
daleko, że i na rosyjskich napisach dołącza dwa 
polskie wyrazy „Trzech Króli”. W pierwszem 
arcydziele jedenastej Muzy (dziesiątą był ka- 
baret) reprezentantka czei polskich niewiast, 
a poniekąd przedstawicielką całej Polski, jest 
polska dziewczyna z domu... publicznego. W 
innym zaś kinematografie spotykamy taki 
stek banaluków począwszy od jakichś grote- 
skowych kostyumów, a skończywszy na kary- 
katuralnych charakterach, że wszystko to by- 
loby może zabawne, gdyby nie bylo tak bez- 
dennie głupie i bezezelnie obrzydliwe. Apelu- 
jemy do dobrej woli reżyserów i przedsię- 
biorstw kinematograficznych, niechaj nie szy- 
dzą z nas, gdy chcą nam okazać życzliwość. I 
apelujemy do polskich widzów: kinematografi- 
cznych „seansów“, bo le „arcydziela” z obu 
stolic Rosyi rozpoczęły już swe „tournee arty- 
styczne” po miastach gubernialnych, a potem 
pójdą do powiatowych i t. d, a wszędzie liczą 
na Polaków. Niechże ci Polacy, miłośnicy ki- 
'nematografu, bojkotując te bzdury i bezczel- 
ność... przyczynią się ze swej strony do rady- 
kalnej poprawy smaku polonofilskich reżyse- 
rów i przedsiębiorstw  kinematograficznye i 
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Referent szkolny przy zarządzie szkół 
—_ polskich: 


Referentem szkolnym przy zarządzie 
szkół polskich w Królestwie Polskiem, oprócz 
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|. Mienciela — o czem w swoim czasie do- 


warunki, ogłoszone publicznie i wydrukowane na 
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| niemu ostrą odezwę, w której socyaliści wska- 


ERZE 


> SSM 
nieśliśmy — mianowany został p. Staniek. 
Jest on z pochodzenia Czechem, ostatnio był 
nauczycielem przy jednej z niemieckich szkół 
wydziałowych na Śląsku. 


Paryska sekoya P. P. |. pi 
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ZGLEKO Omowskietmi. 


Wobec tego, że Roman Dmowski ma wy- 
głosić w Sorbonie kilka odezytów, polska par- 
tya socyalistyczna w Paryżu wydała przeciw 


zują społeczeństwu francuskiemu na rolę, ja- 
ką Dmowski odegrał w życiu politycznem i 
społecznem Warszawy i wogóle Królestwa 
Polskiego. W odezwie powiedziano, że Dmow- 
ski, to uosobienie najstraszniejszej reakcyi i 
że szedł on zawsze ręka w rękę z czarną sot- 
nią rosyjską: ręce jego są — jak sam to przy- 
znał — zbryzgane krwią polskich roboiników, 
którzy padli w bratobójczej walce z socyali- 
stami w roku 1906. Dmowski był też organi- 
zatorem zaciekłej walki przeciwko masom 
żydowskim i podnieca] w szerokich masach 
ludowych najniższe instynkty, zachęcając je 
do walki z żydowstwem. Walki z żydami wy- 
dały jaknajfatalniejsze następstwa. „Polska 
partya socyalistyczna protestuje przeciwko te- 
mu, aby Roman Dmowski w tej ciężkiej dla 
Polaków chwili miał zabierać głos w imieniu 
polskiego narodu i sądzi, że tylko nieświado- 
mość odnośnych kół mogła przyczynić się do 
zaproszenia Dmowskiego na prelegenta". 

: (WAT) 


Spis wyma 
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ców w Kiowe. 
Oddział kijowski Komitetu Tatianowskie- 
go zamierza dokonać w ciągu marca r. b. spi- 
su wysiedleńców i wogóle osób, które przyby- 
ły do Kijowa z miejscowości, zajętych lub za- 
grożonych przez nieprzyjaciela. Spis ten ma 
na celu zebranie danych o ilości wszystkich 


wyżej wzmiankowanych osób. (Otrzymane 
podczas spisu iniormacye ułatwią osobom, 
które straciły krewnych lub znajomych, pręd- 
sze i łatwiejsze ich odszukanie. Prócz tego za 
pomocą spisu projektowane jest zebranie da- 


nych, o warunkach, w jakich odbywało się O- 


puszezanie stałych miejsc zamieszkania i © 


musi, czy mężczyzna, czy kobieta, czy dziecko. 


h ubezpie 


każdym papierze subskrybcyjnym. 
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czeń na życie, sto- 
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siedlanie się w Kijowie, oraz wyświetlenie 
warunków życia wysiedleńców w chwili doko- 
nania spisu, a to w celu opracowania możli- 
wych środków polepszenia bytu osób tej kate- 
goryi. Spis powyższy pozbawiony jest wszel- 
kich tendencyj, mających na celu zadania po- 
licyjne lub też opodatkowanie. Spis będzie do- 
konany przez zaproszonych specyalnie rachmi- 
strzów, zaopatrzonych w potrzebne świadee- 
twa i oznaki komitetu Tatianowskiego, którzy 
będą obchodzili wszystkie mieszkania, gdzie 
podczas spisu miejskiego całej ludności m. Ki- 
jowa stwierdzono obecność osób, przybyłych 
z miejscowości, opanowanych lub zagrożonych 
przez nieprzyjaciela. Ponieważ powodzenie 
spisu zależy tylko od czynnego udziału samej 
ludności, komitet Tatianowski prosi wszystkie 
osoby, przybyłe z powyższych miejscowości, © 
ułatwienie spisu w drodze udzielania ścisłych 
odpowiedzi na wszystkie pytania, umieszezo- 
ne na kartce. (WAT.). 


Podkomisya petersburska do spraw wy- > 
siedleńców przystąpiła do rozpatrzenia in- 
strukeyi, dotyczącej urządzenia się wysie- 
dleńców w poszczególnych guberniach Rosyi. 
Przedstawiciele rządu, oraz organizacyj ziem- 
skich i miejskich wypowiedzieli się za rozwa- 
żaniem budżetu wszystkich organizacyj opieki 
nad wygnańcami w komitetach gubernial- 
nych. Przedstawiciel organizacyj specyalnie 
polskich domagał się, aby budżety były tylko 
komunikowane. Kwestya ta będzie jeszcze 
rozważana na specyalnej naradzie z udziałem 
pełnomocników gubernatorów z miejscowości 
ewakuowanych. Przedstawiciele związków do- 
magali się, aby pomoc sanitarna skoncenire- 
wana była w rękach zwiazków, uchwalono je- 
dnak wniosek Harusewicza, aby pomoc tę 
niosły również organizacye narodowościowe. 
Proponowano też, aby głos decydujący należał 
do specyalnej rady w Petersburgu, nie zaś de 
miejscowych komitetów gubernialnych. Wye 
dział opieki nad wysiedłeńcami przy ministe- 
ryum spraw wewnętrznych został obecnie zli- 
kwidowany, a sprawy jego oddano wydziałowi 
ziemskiemu tegoż ministeryum, na którego 
czele stoi Niewierow. Były pomocnik hr. Tysze 
kiewicza, Kondratiew, ustąpił również. 
(WAT) 
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Polskie biuro pracy młodzieży w rS 
Þurgu oglasza odezwę aastepujacej treści: 
„Wojna obecna rzuciła cale rzesze Polakó 
na broki miast rosyjskich, postawiła ich wo- 
bec widma głodu i nędzy. Młodzież pozostała 
również bez środków do życia, a zmuszona 
prowadzić studya, jest w nader ciężkiem polo- 
żeniu. Uważając, że najmniej pomiżającą i naj- 
mniej demoralizującą forma pomocy jest da- 
nie ludziom możności zarobkowania, wydzial 
akademicki w Petersburgu zakłada w myśl 
powyższej maksymy Biuro pracy dla miodzie- 
ży. Biuro ło działać będzie w porozumieniu Z 
biurem pracy dla inteligencyi i otrzyma od 
niego wszystkie oferty, odpowiednie dla mło- 
dzieży.( WAT.). 


Komisya do spraw wygnańców polskich, 
której przewodniczy ks. Woikoński, opraco- 
wała ponownie szczegółowy reerat o powro- 
cie wygnańców polskich do ojczyzny. Referat 
ten jest tylko rozszerzeniem referatu, wypra- 
sowanego już dawniej, ale publicznie dotąd 
nie ogłoszonego. Zdaniem komisyi po uwol- 
nieniu ziem okupowanych należy stworzyć 
specyalne oddziały wojska do sirzeżenia mie- 
nia wygnańców aż do chwili powrotu właści- 
wych wiadz i policyi. W gminach pod kierun- 
kiem głównego pełnomocnika do spraw wy- 
gnańców na frontach winny być uiworzone 
kuratorya, które zaopiekują się wygnańcami 
po powrocie ich do kraju. W powiatach po- 
szczególnych istnieć też powinny kuratorya. 


Palay w biardówie. 


Powstały w roku ubiegłym w Charkowie 
oddział Towarzystwa petersburskiego połączy! 
się z istniejącą tam od lat kilku instytucya 
„Domu polskiego”. Fuzya obu tych organiza- 
eyj była celowa, gdyż miejscowym żywiołom 
polskim udało się zjednoczyć tym sposobem 
wysiiki w celu ustalenia akcyi ratunkowej. Ze 
sprawozdania za rok ubiegły wynika, że sek- 
cya regestracyjna  zaregestrowała ogółem 
4,322 osoby, z czego 59 proc. przypada na ro- 
dziny i 41 proc. na osoby pojedyńcze. Działal- 
ność innych sekcyj w cyirach przedstawia się 
w sposób następujący: Sekcya żywnościowa 
wydała w ciągu 8 ostatnich miesięcy 276,100 
obiadów, na węgiel wypłacono 76,540 rb. W 
Charkowie działa obecnie 18 kuratoryów z u- 
działem 80 Polaków, rekrutujących się w du- 
żej mierze z pośród wygnańców ze ster inteli. 
gentnych, a zwłaszcza z młodzieży akademic- 
kiej. Sekcya między innemi grupuje dzieci po- 
dług narodowości. Polaków zapisano dotąd 
1.400. Sekcya mieszkaniowa urządziła 9 schro- 
nisk w różnych dzielnicach miasta i poza 
miastem, ogółem na 250 osób. W schroniskach 
tych bezdomni znajdują chwilowy przytułek, 
w innych umieszczani są ludzie, nie mogący w 
żaden sposób znaleźć w mieście zajęcia, ko- 
biety z dziećmi i niezdolni do pracy. Sekcya 
wydała od lipca do lutego na utrzymanie 
schronisk i opłacenie komornego razem 12.500 
rb. Sekcya pracy umieściłą około 3,000 osób. 
SBekcya szkolna urządziła komplety dla ucz- 
niów szkół średnich; czynione są również sta- 
rania o otworzenie szkoły średniej, Poza tem 
pomyślano o nauce dla dzieci w wieku przed- 
szkolnym. Dla uczniów, którzy znaleźli się w 
Charkowie bez opieki rodzinnej, urządzono 
bursę. Ogólna liczba obeych poddanych w 
Charkowie dosięga 7,000 osób. WAT). 


duemen ermena 


l Senat rządzący orzekł w tych dniach, że 
druki wydane drogą nielegalną, treści wyraź- 
nie występnej, zabrane podczas rewizyi w po- 
jedyńczych chociażby egzemplarzach, winne 
być niszczone, druki zaś wydane drogą jawną, 
lecz ulegające konfiskacie, znalezione w po- 
jedyńczych egzemplarzach, powinny być po 
Tozpatrzeniu ich przez władze zwrócone wla- 
ścicielom. Rozporządzenie to wywołało w pra- 
sie rosyjskiej niemałe wrażenie, nie wpiynę- 
ło jednak na założenie formalnego protestu. 
(WAT.). 


ar Baer z 


Smutne stosinki w okupowanej przez 
części Galicyi, 


_ »„Birżewyja Wiedomosti* z 18 lutego za- 
mieszczają artykuł pióra F, Pugasa o stosun. 
kach gospadarczych w okupowanej przez Ro- 
sye części Galicyi. Panuje tam ogromny brak 
towarów, Chlopi mają dość pieniędzy, nie 
nogą jednak nic kupować, a w najlepszym 
wypadku muszą płacić słone ceny. Jeszcze w 
listopadzie i w grudniu 1915 r. płacono w Ga- 
licyi za pud pszenicy rb. 1.85, w styczniu pod- 
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gkoczyła cena na dwa ruble, przyczem jakość 
ziarna jest bardzo licha. Za naitę płacą obe- 
enie zamiast 5 kopiejek, 25 kopiejek. Dro- 
żyzna zostala wywołana transportami wojsk 
rostiskich, Wojska te miały do dyspozyczi su- 
my pieniężne, ale nie mialy środków ŻYWIŁ0- 
ści. które musialy na miejscu zakupywać. Po- 
westala skutkiem tego ogromna drożyzna, do- 
stąwcy zarobili kolosalne sumy. 

Wywody powyższe zasługują z tego wzgle- 
du na uwag , fa moskale z poczatku prze- 
chwala się, że w nich wszystko tańsze. Ta- 
niość środków żywności była przez nich uży- 
wana do celów dema i 
że obecnie te piękne 
już się skończyły. 
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Jednem z centrów propagandy na rzecz wojny 
w Paryżu jest wielki palac prasy na polach Elizej- 
skich. Jest to wielki, pięciopiętrowy dom, w któ- 
rym pomieszczono osobno oddziały dla dyplomacyi, 
spraw wojskowych, propagandy, fotografii, strate- 
gii i kinematografii. Ta „Wielka główna kwatera 
prasy paryskiej” jest lącznikiem między francu- 
skiem ministeryum wojny a dziennikami francu- 
skimi, oraz między frontem a dziennikami. Tutaj 
koncentruje się caly ruch dziennikarski paryski. 
W oddziale dla dyplomacyi odbywają się konie- 
rencye dziennikarzy z dypłomatami i posłami. W 
oddziale wojskowym przedstawiciele minisieryum 
wojny i sztabu generalnego udzielają dziennika- 
rzom wszelkich informacyj. W oddziale fotografii 
znajduje się ogromny materyał fotograficzny wo- 
jenny, oddany przez władze wojskowe do dyspe- 
zycyi dziennikarzy. W oddziale dla kinematografii 
odbywają się przedstawienia najnowszych filmów 
z walk na froncie. Na przedstawienia te są zapra- 
szani także przedstawiciele prasy neutralnej. W 
całym gmachu rozwieszone są mapy i daty staty- 
styczne, dotyczące gospodarki wojennej. Urzędni- 
kami, przydzielonymi do służby w tym pałacu praż 
sy, są dziennikarze irancuscy, pełniący zarazem 
służbę wojskowa, których ministerynm wojny u- 
wolniło od służby frontowej. Pałac prasy utrzymu- 
je także ścisłe stosunki z prasą państw sprzymie- 
rzonych i państw neutralnych, dokąd wysyła stale 
specyalnie w tym celu redagowane pismo „Dzien- 
nikarz-żolnierz. 
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Koła narodowo-żydowskie w Berlinie 
podjęły szeroką akcyę dla osadzania po woj- 
nie żydów polskich i rosyjskich w Małej Azyl, 
Syryi i Mezopotamii. 

Plan opiera się o linię kolei bagdadzkiej, 
która w bliskiej przyszłości wywoła znaczne 
ożywienie gospodarcze tych krajów i spowo- 
duje zapotrzebowanie materyału ludzkiego. 

Syoniści berlińscy utworzyli w tym celu 
„Iowarzystwo dla kierowania żydów wschod- 
nich (polskich) do Turcyi'. Wdrożono i prze- 
prowadzono już z pomyślnym skutkiem roko- 
wanią w tej sprawie z rządem tureckim. 

Wsiępem do rokowań było ofiarowanie 
rządowi otomańskiemu dwóch pociagów sani- 
tarnych, wyekwipowanych kosztem grupy za- 
możnych żydów berlińskich; dostawił je na 
miejsce znany działacz narodowo-żydowski dr. 
Alired Nossig (Lwowianin), zamieszkały w 
Berlinie, którego przy tej sposobności rząd 
turecki odznaczył orderem. Dr. Nossig prze- 
prowadził pertraktacye z kołami rządowemi 
w Konstantynopolu i uzyskał na rzecz Towa- 
rzystwa dla kierowania żydów wschodnich do 
Turcyi firman (przywilej), zezwalający na na- 
bywanie ziemi i osadzenie żydów w wymie- 
nionych krajach. 

Według obliczeń berlińskich, obszary, 
przez które przebiega kolej bagdadzka, przy 
odpowiednich wkładach i melioracyach, mo- 
gą pomieścić kilkanaście milionów ludzi. 

Koła narodowo-żydowskie budują na pla- 
nie powyższym nadzieję rozwiązania kwestyi 
żydowskiej w Polsce i Rosyi. 
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Muzun guzików w Pradze. 


W Pradze założone zostało w ostatnich cza- 
sach muzeum guzików, w którem zgromadzone są 
wzory guzików, z całego świata, różnych narodów 
i epok. Muzeum to zawiera największy zbiór gu- 
zików na świecie. Między innemi znajduje się w 
iem muzeum kompletny zbiór guzików, należą- 
eych do umundurowania armii francuskiej z cza- 
sów wojny francusko-niemieckiej w roku 1870/1. 


tlożnaky 20 razy odrutować ziemie.. 


Front rosyjski wynosi 1,200 kilometrów, nie- 
miecki front 800 kim., włoski front 700 klm. Jeśli 
iront bałkański obliczać na 200 kim., to suma dłu- 
gości linii frontowych w Europie wyniesie 3.000 
klm. Na jeden krok frontu (75 centm.). Potrzeba 
według obliczeń 100 metrów drutu kolczastego, li- 
cząe nie tylko mą linię przednią ale także na tyl- 
ne. Jeśli tedy front mocarstw centralnych wynosi 
„4 miliony kroków, to odpowiednia ilość drutu Wy- 


nosi 400.000 klm. Tak samo u przeciwników! Czyli 
razem $00,000 kim. drutu kolczastego. Objętość 
ziemi wynosi 40,000 kim. Możnaby tedy ilością dru- 
tu kolczastego, użytego na wojnie. opasać ziemię 
20 razy. To też niż dziwnego. że 4. olbrzymie fe- 
bryki amerykańskie wyrabiają sam drut kolcza- 


W dniu 12 marca szalała w Nówym-Jorku 
i w innych wschodnich stanach 
wa, podczas której wicher dosięgał 
90 mil na godzinę, a niezwykłe o tej porze ro- 
ku błyskawice, grzmoty i pioruny budziły 
strach i przerażenie ludności. Huragan spowo- 
dował śmierć kilkudziesięciu osób, powybijał 
setki szyb i pozrzucał wiele szyldów, przecina- 
jąc w wielu miejscach komunikaeyę kolejową 
i telegraficzna. Z Bostonu donoszą, że orkan 
zwalił tam 60 stóp wysoka wieżę na jednym z 
protestanckich zborów, siedem zaś bark, wio- 
zacych samochody, uległo zatopieniu na East- 
River. Ponadto wiele łodzi u wybrzeży znala- 
zło się w niebezpieczeństwie, jednak udało 
się je ocalić. Ulonąl 


ylko kapitan jednej z 
nich. (WAT.). 


„Zeit“ dowiaduje sie, że urząd mennicy 
jest właśnie wybijaniem nowych 20-halerzówek z 
żelaza. Pieniadze te, które niebawem ul i 
obiegu, mieć będa z jednej strony nowy 
państwa, a na drugiej stronie te same ozdoby, ja- 
kie sa na obecnych nowych 10-halerzówkach przy- 
czem będa trochę większe od dotychczasowych 20- 
halerzówek. gdyż średnica ich bedzie mieć 20 i 
pół miłm. W przyszłości mają być także wybite no- 
we 1 i ?-halerzówki miedziane. z nowym herbem. 
a także zamierzone jest wybicie nowych 20-xora- 
nówek złotych. 


W „New-York Herald" czytamy, że w fa- 
bryce stalowej Carneggiego, w Youngstowie, 
przyszło do rozruchów, podczas których straj- 
kujący, w liczbie 4,000, rzucili się na policyan- 
tów, pełniących straż, zranili z nieh kilku 
śmiertelnie, a kilku zabili na miejscu. Spro- 
wadzono pomoc wojskową, która stoczyła ze 
strajkującymi formalną walkę. Po obu stro- 
nach polala się krew. Wojsko miało przewage 
nad strajkującymi i rozr:roszyło ich, poczem 
przystąpiono do aresztowań. W walce ulicznej 
brały również udział kobiety i dzieci. (WAT.). 


Wojna a drogi olągowe piaków. 


W czasie gwałtownych walk w Belgii, z 
początkiem jesieni 1914 r. całe stada 
iamiejszych opuściły kraj i schroniły się 
Anglii, nie mogąc puścić się w swą podróż na 
wyraj przez Francvę i Hiszpanię. Nadto zatrzy- 
mało się w Anglii na zimę wiele gatunków 
tamtejszych piaków przelotnych, skutkiem cze- 
go Anglia cieszy się niewidzialną o tej porze 
obiiłością ptaków. 


Watykan, Bulgarya a fustrva. 


Organ Radosławowa. „Narodni Prawa", 
wita z radością obecne zbliżenie Watykanu z 
Bulgaryą i widzi w tem zbliżeniu zapowiedź 
trwalegp dobrego stosunku austryacko-bulgar- 
skiego, który byłby w przyszłości możliwy tyl- 
ko przy zadowalajacem uregulowaniu stosun- 
ków religijnych. Różnica panujących w oby- 
dwóch krajach wyznań religijnych stały dotad 
na przeszkodzie w zaciśnięciu pomiędzy Au- 
stryą a Bułgaryą ściślejszych stosunków, ta 
przeszkoda zostanie obecnie raz na zawsze u- 
sunięta przez uregulowanie dyplomatycznego 
połączenia stolicy papieskiej z Bulgarya. 


Polskie afisze na Morawach. 


Dziennik morawski „Przerowski Obzor“, 
utrzymuje, iż cały szereg koncertów i przed- 
stawień teatralnych w Morawie środkowej ob- 
wieszczony został ostatniemi czasy za pomoca 
afiszów w językach polskim, niemieckim i cze- 
skim. (WAT.). 


Lwowska „Gazeta Wieczorna” donosi, jak 
twierdzi, ze źródła miarodajnego, że w tych 
dniach ma ustąpić architekt Sowiński, kie- 
rownik resturacyj Wawelu, ze swego stano- 
wiska. Powodem ustąpienia jest zły stan zdro- 
wia. Kierownictwo robót ma objąć Adolf Szy- 
szko Bohusz, profesor politechniki lwowskiej. 


r i 


Hiap każ alg” 
(UGT, POKAŻ SIĘ , 

Na froncie francusko - angielskim zapano- 
wało między obu stronami pewnego rodzaiu 
prawo zwyczajowe, pozwalające od czasu do 


, al 


czasu obu partyom na wytchnienie 
niedawne profesor angielski J. H, Mo 
odcinki, gdzie między 8 a 9 z rana 
rodzaj zawieszenia broni i pewna mi 
znaczone na linii chorągiewkami, 5 
dla strzelców grunt neutralny. Woda p 
na uniemożliwia czasem we Flandręi. 
pobyt w rowach. Gdy się to zdarzy, je 
druga strona pracują w jasny dzień ni 
stowane przez kule nieprzyjacielskie n 
dowaniem nowych stanowisk. Naweł 
jednostajności życia na froncie pow 
wne zainteresowanie między obu = 
Jak np, pewnego razu Niemcy zaczę 
„Brawo, Müller, jeszeze raz”. Angli 
słuchiwali się, aż nareszcie zrozun 
wśród Niemców jakiś żartowniś zb 
widzialne tryumfy. Trwało to kilka 
Anglików ta wiadomość była tak mi 
pewnego razu kupą zaczęli wołać 
„Müller, pokaż się!" W niemieckich 
kach uczyniła się cisza; radzono. P 
rowu wychyliła się głowa ponad ni 
obwałowanie, potem ramiona, wre 


się wrogom. Z tego nie wynika jed 
walka na tym froncie stała się r 


ka wygląda teraz jak piek 
„Z tylu nagromadzone bomby 
reczne, iu 1 ówdzie są rozstawione 1 


dzierze. 


Siteman mamitan 


Podof ' 
mieści! nas taryjke; 
w całości podajemy: (ESEE 

„Moim towarzyszem broni jest 
Piahike, któremu w ostatnich miesią 
desłała żona parę ręcznie wykończ 


li. Oryginalnym w nich był napis 


EJ 


ici 


milości“). Na lewym pantollu 


ie „Aus, na prawym wrymówn 
be”. PI 


bi ahlke nosił te wspaniałe 
czesto, jak tylko okolicznaści na te 

radowany z nich i dumny, a wi 
kochanej Minnie, w najściślejsze 
znaczeniu. or 
I wszystko byloby dobrze; g 
pi przypadek. Pewnego razu pf 
aa 


€ 


o kolegi anonimowy lst zo 


tak wierna w domu, jak on JE 
Wieczorem, gdy zeszliśm 
niem na spoczynek przeczytał 
irasowany Pfahlke otrzymany p 
d 


parl 
z 


że Piahlke wdziewa pantofle. = 
— Cóż to — zapytałem — W 
gu nosić będziesz te paniofie?, Za 
najmniej aż do wyjaśnienia Spra% 
— Dlaczegóż nie — odparł 
mno — będę nosił teraz lewy: p 


I miał racyę zupełną, bo w fa 
ku słowa haftowane na pantoflach 
pełnie inne znaczenie: „Liebe aus 
eia konieec!'). AE 


Zany dla inwalidów. 


edna z gazet amerykańskie 
u niezwykłej istotnie li 
Brystolu (miasto handlowi 


roa 


celu dostarczenia żon dla angielski 
dów wojskowych. Do ligi tej m 
zgłosić z góra 100,000 wdów i panie 
starszych, ale również młodych i p 
siadających nawet duże posagi K 
radaby osłodzić życie kióremuś.ż 


Ramy. 


Pewna dobroczynna księżniczk 
dza szpital. Radość żołnierzy. nie! 
gdyż księżniczka każdego zaszczyca 
Pewnego żołnierza, będącego z zaw 
wym rzemieślnikiem, pyta księżnie: 
zostaliście ranni na wschodnim, 
chodnim froncie? Żołnierz chce | 
i nie może. Na tylnym froncie. 
księźniczko... a. 


Humor. francuski. 


Jedno z humorystycznych. pir 
podaje rysunek, przedstawiają! 
wojskowego, ofiarującego ; nat: 
najnowszy fabrykat. Pod rys 
się następujące słowa: „Pizy 
pcdeszew z bibuły, twierdzę 4 
minist*ze, że nie będzie afi | 
rowach strzeleckich“, 


2 


-pa powodu tego, 


„je qo- 
bez ja- 


wania tej sprawy. | 
- Inicyatywę w tym kierunku dały łódz. 
le organizacye handlowo - przemysłowe, 
które opracowały projekt stopniowego 
zniesienia moratoryum. i 
Jako termin prekluzyjny oznaczono w 
tym projekcie dzień l.y stycznia 1918 r., 
0 którego zobowiązania płatnicze mogły- 
y być „regulowane 5-cio  procentowemi 
spłatami, przyczem normę procentową 
jroponowano 7 i pół w celu uregulowania 
e] sprawy w całym kraju. Organizacye 
ódzkie postanowiły porozumieć się z War- 
szawą i w tym celu zwróciły się do war- 
 szawskiego komitetu giełdowego, wysyła- 
jąc jednocześnie swoich przedstawicieli. 
Na odbytych w tej sprawie naradach 
"wyłoniły się inne projekty, które ujedno- 
<stajniono ostatecznie. 

j Projekt w ostatecznej redakcyi 
widuje: 

"1. Utrzymanie moratoryum ogólnego 
do dn. 1 stycznia 1917 r. 

©../8. Regulowanie zobowiązań spłatami 
-po jednej dwudziestej miesięcznie, poczaw- 
„szy od dn. 1-go kwietnia z prawem, ale bez 
„obowiązku, protestowania weksli w termi- 
nie przewidzianym przez prawo, a to w 
celu niewytwarzania trudności przy dal- 
szem dochodzeniu. należności wobec trudno- 
-ci komunikacyjnych. e | 
"'.,./8. Obliczanie procentu do wysokości 
%. od sta. OE | 

< Pierwotnie projektowano normę zmniej- 
-szoną dla tego, że przy chęci regulowania 
należności wierzyciele zgadzają się na ulgi, 
-.norma więc właściwie będzie prawomocena 
„dla wierzycieli zagranieznych, dla których 
7 proc. jest aż nadto dostateczny wobec 
przyjętych tam norm. 4 14 

- Projekt ten ostatecznie stormułowany, 
- został przekazany komitetowi giełdowemu 
_ warszawskiemu w celu podjęcia starań o 


prze- 


wprowadzenie go w życie”. 
-Tak brzmi komunikat prasowy. = 
"7. 51 znów na porządku dziennym mamy 

nowy projekt, który w kole. „familii“ przez 

bankierów, stanowiących tło główne i jedy- 
= ne Komitetu Giełdowego. a przynajmniej 
jego znaeznej większości, bez „votum. se- 
- paratum“ i apelacyi będzie nicowany i tak 
zastosowany, by nie interesy. ogółu (bo to 


"były narażone na. jakikolwiek uszczerbek. 
„ wolnie nasze banki 


- nych interesów. Gdy przyszła chwila cięż- 
© kiego przesilenia, wskutek wojny, wtedy 
/zrodziła się myśl wytyczna jaknajszybszej 
realizacyi, by nie tracić. Myśl samozacho- 
-wawcza słuszna, bo tu chodziło już nie o 
-interesy bankierstwa ale o olbrzymie ©- 
> szczędności krajowe.. ale zapomniano, iż 
*- stan ciężki, groźny przesilenia, to wina nie- 
tylko wojny, ale i... przeszłości, która nie 
umiała i nie chciała pracować dla przy- 
szłości... Zdumiewa nas nietylko pogoto- 
-wje i samorzutność finansowa banków 
"berlińskich, francuskich, austryackich a 
nawet petersburskich, ale także ich nor- 
malna rentowość.. Nasze instytucye, tak 
butne i pewne siebie, odrazu stuliły się, 
zmarniały i do żadnej akcyi żywej, sana- 


OBWIESZCZENIE. 


`. Gospodarz Ignacy Kawczyński w Probo- 
Szczewicach został mianowany na wójta gmi- 
ry Luómierz. „a Eg 
Łódź, dnia 16 marca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
a a * yon Opper. 
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ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 


|, o Cheae w najszerszym zakresie umożliwić 
„użytkować ugorem leżące place i grunia w 
celu wyżywienia ludności, postanawiam ni- 
„niejszem dla obwodu. w granicach miasta Lo- 
dzi co następuje: Przy zbliżającem się wiosen- 
„nem uprawieniu roli wszelkie w prywatnem 
‘posiadaniu znajdujące się grunta, jak również 


"wnatrz obwodu w granicach miasta Łodzi w 
"rozmiarach jednej ósmej morgi polskiej i wię- 
cej muszą być przez właścicieli, dzierżawców, 
(użytkujących lub tych, w których posiadaniu, 
ziemia faktycznie się znajduje, zasadzone kar- 

i lub obsiane warzywami. — © 


a 
a 


a M PY O EE TA AE A A 


cyjnej i twórczej nie mają ani chęci, ani , 


e ai Ta OO em naa 0 W OOO PO O 


: robków wskutek wojny. Moratoryum rozcią- 
gało swoją opiekę nietylko na branże nie 
jest obojętne), ale interesy bankierów nie ; 


Prowadziło się lat wiele marnie i samo- i 
vo | wielkie z intencyą ; 
wielkich dywidend i zadowolenia wlas- | 


4d niezabudowane i nienżytkowane place we- : 


; jącego i gdzie lada okazya, a tembardziej | 
; okazya wojny — sprowadza wyzysk i ło- 


zapatrywać na moratoryum, które jest i po- 


pozbawione wkładów i wpływót. ale i na 
, przedsiębiorstwa jeszcze żywotne, szczegól- 
niej spożywcze, oraz na przedsiębiorstwa 


„dy wymienionych ostatnio branż nietylko 


„jutra... 


Sp WW WIELE: CHO ROZP ÓW E 


możności, ani — powiedzmy prawdę — od- , 
powiednich ludzi — bo ci, którzy są obec- 
nie, należą do ograniczonego koła bezkry- 
tycznej wzajemnej adoracyi... a W 
_ Cheiano początkowo bezwarunkowo li- 
kwidacyi moratoryum, a potem, gdy likwi- 
dacya ta, rzeczywiście zbyt późno nastąpi- 
ła, chciano znów przedłużenia moratorynm, 
ale w każdym razie tak, by społeczeństwo 
płaciło, a banki... zbierały, nie dając ani 


pomocy, ani kredytu. Wtedy pomyślano 


o szeregu nowych banków, bo stare, daw- 
ne, zasłużone nie mogą już nic pomódz, na 
wet samym sobie. Sypały się więe proje- 
kty „banków: ziemiańskiego, kredytowego, 
krajowego, budowlanego, miejskiego itd. 
Teraz znów z samem moratoryum, napra- 
wdę nie wiedzą co począć. Rozpatrzmyż 
te sprawy. 

Bankierstwo nasze, nie umiało opero- 
wać kredytem, który nie ograniczony ści- 
śle uregulowanem korytem rzeki, rozle- 
wał swe wody z konieczności po szerokich, 
zamulonych płaszczyznach, w których ginie 
odżywczość a zaczyna się stęchlizna i ma- 
larya. Moratoryum uważane jest i, nie bez 
słuszności, za miecz obosieczny, który bro- 
ni, ale jednocześnie i rani a nawet Śmierć 
zadaje, szczególniej u nas, gdzie etyka i 
cześć kupiecka sa w powijakach, gdzie pra- 
wodawstwo handlowe nie bywa uzupełnio- 
ne praktyką zwyczajową, gdzie stowarzy- 
szenia i związki nie mają wpływu decydu- 


wienie złotych ryb w metnei wodzie, nietyl- | 
ko w stosunku do klijentów, których wy- 
zyskuje nadmiernie np. branża spożywcza, 
nietylko w stosunku do hurtowników i fa- 
bryk, agentów i ekspedytorów, którym się 
nie płaci wcale, ale i w stosunku do włas- 
nych, nawet długoletnich pracowników, 
którym firmy poważne wymawiają posady, 
tłumacząc się... wojną. Pod tym szerokim 
parawanem nieszczęścia krajowego i 
wszechświatowego kataklizmu kryje się 
cała potworność ludzkiego egoizmu i pry- 
waty. Odsuwając pracowników, lub wyzy- 
skując firmy, piecze się z ironicznym u- 
śmiechem zadowolenia własną tylko pie- 
czeń dobrobytu, stworzywszy sobie nieza- 
służonym kredytem bez pracy i wysiłków 
majatek, na który złożyła się bieda jedno- 
stek i nieoględność milionów! 

To nie walka o byt, o chleb w polu o- 


„twartem, walka siły i zdolności, walka nie- 


bezpieczna i mozolna, z której wychodza 
zdobyweami ludzie zdolni, mężni, dzielni 
i pracowici. Nie. To krecia robota ludzi 
marnych i małych, podziemna, brudna, jak 
ich dusze, i prowadzona kłamstwem i ka- 
lumnią, obłuda i szykaną. 

„Nie przesądzam jeszcze, jak należy się 


winno być. obroną dla słabych, zniszczonych 
i pozbawionych dochodów, targów, lub za- 


czynne .zupełnie, albo słabo wezctujące, 
jak: ageniury domów zagranicznych, bro- 
wary, gorzelnie, zniszczone rolnictwo w % 
miejscowościach naszego kraju, iirmy eks- 
pedycyjne galanteryi i konfekcyi  zbytko- 
wej, fabryki maszyn itp., dalej na banki 


codziennej potrzeby, zaprowiantowania lu- 
dności: węgła, drzewa, naity, zboża, mięsa, 
chleba, krup, świec, soli, mąki itd. Docho- 


nie zmalały, lecz powiększyły się znacznie 
i tylko przez brak prawidłowego dowozu, 
a raczej dzięki niemu niektórzy właściciele 
wymienionych branż porośli w kapitały, 
których nigdy tak wiele razem nie widzie- 
li i korzystając z tego ulatniali się przed ; 
okupacyą, zostawiając puste składy, nie- . 
opłacone weksle, rachunki, lokale, a na- , 
wet współpracowników na łasce losu bez | 
X. Den) 


9 TAROT AD O TY A 


Kto takie ziemie posiada i takowe dotąd 
przy magistracie nie oddał, winien bezzwio- 
cznie to uczynić przez zameldowanie deputa- 
cyi biednych przy magistracie, podając przy- 
tem obszar, dokładne położenie i możność u- 
prawy takowej. Przytem musi podać, czy sam 
chce podjąć się uprawy. Parcele przez samych 
posiadaczy nie użytkowane, magistrat odda do 
uprawy o to się ubiegającym. 
Kto wbrew powyższemu rozporządzeniu 
swoje grunta nie zamelduje, lub też zameldu- 
je, lecz następnie nie uprawi, chociaż użytko- 
wania takowych sobie zastrzegał, będzie kara- 
ny grzywną do 1,000. rubli, albo więzieniem 
lub aresztem do 3-ch miesięcy. 
Łódź, dnia *5 marca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 

NE W. Z. 

Harbig. 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 
Na zasadzie $ 4 rozporządzenia Pana 


Głównodowodzącego Wodza na Wschodzie z 
dnia 22 marca 1915 r. w połączeniu z $ 1 roz- 


OD ZI NA 


herbaty, serów, czekolady, kakao, 


Wywóz artykułów spożywczych do Królestwa. 


Austryackie. ministeryum skarbu wstrzy- 
mało udzielanie pozwoleń na wywóz kawy, 
wyrobów 
z ciasta, konserw mlecznych i t. p. do obszaru 
okupowanego w Królestwie Polskiem. Zaopa- 
trzenie okupacyi w potrzebne środki spożyw- 


«cze możliwe jest zatem drogą importu z neu- 


tralnej zagranicy. Celem ułatwienia wywozu 
w tej formie zamierza ministeryum skarbu 
udzielać zezwolenia na przewóz . tranzytowy 
artykułów spożywczych także w ruchu pośred- 
nim, zatem towary tego rodzaju można po 
nadejściu z zagranicy umieścić w wolnych 
składach cłowych i następnie wywozić czę: 
ściami do Królestwa na podstawie otrzymane- 
go pozwolenia. Wysyłka prawdopodobnie od- 
bywać się będzie nietylko Ww ilościach wago- 


nowych, lecz także mniejszemi partyami. 


Wydawanie ohligacy trzeciejj pożyczki wojennej | 


s 


Ostatnio dały się znowu słyszeć wielo- 


krotnie narzekania, iż wydawanie obligacyj 


trzeciej pożyczki wojennej ciągnie się tak dłu- . 


go. Wobec tego należy wziąć pod uwagę tę 


olbrzymią masę pracy drukarskiej, którą za 


każdym razem należy wykonać ze szczególną 
starannością, a która wprost uniemożliwia 
szybsze wykończenie. | 

Wobec tego właśnie, że przewidziano tę 
ewentualność, na obligacye po tysiąc marek i 
wyżej na żądanie subskrybentów wydaje się 
im świadectwa tymczasowe. Obligacye poni- 
żej tysiąca marek, na które nie będą wyda- 


wane świadectwa tymczasowe, zostały zawcza- | 


su przygotowane i wszystkie mogły być już 
rozdane. Przypuszczalnie w ciągu przyszłego 


tygodnia rozpocznie się wydawanie obligacyj 


po 1,000 marek, które stanowią przeważną 
część pozostałych obligacyj. Trzeba było przy- 
gotować mianowicie 2,59 miliona sztuk po 
1,000 marek, podczas gdy większych odcin- 
ków razem ogółem tylko 1,34 miliona sztuk. 
Odcinki powyżej 1,000 marek będą wydawa- 
ne prawdopodobnie w pierwszej połowie 
kwietnia; w wypadkach nagłych mogą zresztą 
na te sztuki być wydawane dodatkowo świa- 
dectwa tymczasowe. Zresztą uprasza się po- 
nownie publiczność o zachowanie jeszcze cier- 
pliwości i uwzględnienie okoliczności, które 
uniemożliwiają szybsze uregulowanie  poży- 
ezki, będącej przedsięwzięciem olbrzymich 
rozmiarów. 


Stan złota w niemieckim Banku -Faństwa. 


GTynin=SENNEK z 


Według otrzymanej wczoraj depeszy z 
Berlina, stan złota w Niemieckim Banku pań- 
stwa wynosi w obecnej chwili 2.458.483.000 
marek, W zeszłym tygodniu wynosił — 
2.457.149.006 marek. 


Rosyjski Bank Państwa, 


Ogłoszony w dn. 14 Marca bilans rosyjskiego 
Banku państwa zawiera pozycye następujące ze 
wskazaniem różnie, jakie zaszły od 7 Marca b.r. 

(wszystko w miljonach rubli). 


Stan czynny 14/0 7/01 
Zapas złota . + e a 16241. — 16215 
Złoto za granicą . 945.7, — 851.1 
Moneta srebrna i bilon 51.4, — 51.9 
Weksle i inne zobowiąz. . 348.5. — 356.8 
Krótkoterm. zobow. skarbu 3867.2. ——  3847.2 
Pożyczki na papiery proc. 407.2. — 436.3 

> na towary . , 37.2. == 86.9 

„ drobnego kredytu 75.0. — 74.0 

„ wydane gosp.roln. 19.4.  — 19.3 
(|. > przemysłowe . . 84 — 8.1 
Należność u oddz. Banku 398.4 — 3579 

Stan bierny 
Banknoty w obiegu . 5.868.1 —  5869.9 
"Kapitał zakładowy Banku 55.0. — 55.0 
Wkłady. . ea « « o 215 — 21.8 
Rach. bież. skarbu państwa 208.7. -——  _ 266.1 
Rach. bież. różnych osób 1143.7. — 1022.4 


porządzenia Pana Generał-Gubernatora w 
Warszawie z dn. 8 września 1915 r. (Dzien- 
nik Rozporządzeń Nr. 1) o policyjnej władzy 
policyjnych urzędów, niniejszem wydaje dla 
miasta Łodzi następujące rozporządzenie: 


81. 

Przy publicznych drogach, ulicach i pla- 
cach umieszczanie ogłoszeń i plakatów dozwo- 
lonem jest li tylko za zezwoleniem Magistra- 
tu miasta Łodzi i po opłaceniu za śe ustano- 


wionej opłaty. l 


8 2. 

Magistrat może załatwianie umieszczania 
ogłoszeń i podnoszenia za to opłat oddać ja- 
kiemu przedsiębiorcy . i 

| g 3. 

Rozdawanie drukowanych reklam na pu- 
blicznych drogach, ulicach i placach jest za- 
bronione. 

8 4. 

Niniejsze rozporządzenie policyjne nie 
stosuje się do rządowych ogłoszeń. 

Nastepnie właścicielom posesyj i do użyt- 


Giełda Petershurska. 


szew 


PETERSBURG 11/0 10/M 

40j, Renta państw. TI — 7I —e 
Bho » R 1905 88.1/ą 89.— 
y pożyczka premiowa 638.-— 635.— 
p R RJA- 572. — 
Bank dla handlu zewnetrzn. 362— 363.— 
"Bank peterburski międzyn.  350.— 356.— 
Akcye Baku 640.— 657.— 
» Briańskie 164,— 183.7/, 

» Tow. Nobel 1030-— 4080.— 

„  Lianosow © m —.— 

»  Talskie 586.—= 583.1, 

„  Putiłowskie 97.— 98.— 
» Lena Goldfields 568.— ——" 

|, „,  , Hartmana mao I7 
-Bank Petersb. Dyskont. 375. 5T5,—= 
„  Handl. syberyjski 585.— 375,— 
Moskwa-Kazań 470,— £70. —- 
Moskwa-Rybińsk 228.— 229 — 
Moskwa-Woroneż 632—  - 682 
Władykaukaskie 2140. 1135.— 
Akeyo Kolomna 180.— 180.—= 
Malcew. 177.— 266.— 

„ . Nikopol-Mariupol 177,— 175— 

„. Sormowo 106.— 198.1/, 


Giefda warszawska. 


Notowania z dnia 18 Marea. 


Ofiaro- 


Papiery wartościowe: żądane w Załatwiano 


6%, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1905. | 

41/, 0/, pożyczka m. 
Warszawy. . « à 

507, listy zast. Tow. 


Kred. m. Warsz. . 92,25 
4a x o$ » a "p 

= Alh ©, lisy zast. Tow. | 
Kred. ziemskiego . 96,30. 


4 Yo s» 
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| Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 
-Drok 1 nakład: W wnictwo polskie A, NAPIERALSKI 
o i 4. ZAWIŁOWSM. © 


Nadesłane. 


woman 


— Bla cierpiących na zatwardzenie. 
Powszechnie znane ze swej skuteczności 
pigułki francuskie Gascarine Leprince 
znajdują się w sprzedaży we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. Główne 
przedstawicielstwo w Warszawie przy ul. 
Wspólnej 53, m. 3, od godz. 9-ej o, 2 

131—7- 


„b. star, ordyn. klin. 
szpit. św. Bazarza. 


Dr. Jan Ałap 
Warszawa, ul. Królewska 29. PTE ritor 


Wegotaryaiskie prodakty vag, ge 


dyna odżywka na dzisiejsze ciężkie czasy! 
Szczegóły, patrz drobne ogłoszenia. 20-11-3 


Zmalazca puqilarósi, 


zgubionego we czwartek wieczorem przy 
ul. Piotrkowskiej, który zgłaszał się w pią- 
tek rano do administracyi „Godziny Pol- 
| ski*, zechce odesłać go do tejże admi- 
| nistracyi, zatrzymawszy dla siebie 
| wszystkie znajdujące się w pugilaresie 
| pieniądze. | 

| 

| 

| 


Antoni Mokrzycki 


Warszawa, Erywańska 18. 


ku uprawnionym dozwolonem jest umieszcza 
nie ogłoszeń tyczących się posesyi, jako też 


właścicielom lokali mieszkalnych i handlo- 
wych umieszczanie ogłoszeń, które jedynie z 
własnego interesu wynikają, na odnośnych 
posesyach i ich przyległościach, a mianowicie 
w czasie posiadania takowych, w razie zaś 
przeprowadzenia się jeszcze przez 6 miesięcy 
od czasu opuszczenia lokalu. 


$.5. 

Przekroczenia tego rozporządzenia będą 
grzywną do 5000 rubli lub więzieniem albo a- 
resztem do 3-ch miesięcy karane, o ile podług 

„rozporządzenia Pana Generał - Gubernatora, 
tyczącego się prasy z dnia 25 września 1915 r. 
(Dziennik Rozporządzeń z dnia 26 listopada 
1915 r.) na wyższą karę nie zasługują. 


$ 6. 
Niniejsze rozporządzenie wstępuje w ły- 
cie z dniem ogłoszenia. 


Łódź, dnia 15 marca 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieył,:. 
YGR Oppen. | 


pponta mme a eea 


zgubionego we czwartek wieczorem przy 

ulicy Piotrkowskiej, który zgłaszał się 

„w piątek rano do Administracyi „Grodzi- 
ny Polski“, zechce odesłać go do tejże 


Administracji zatrzy na zw. dla 
siebie wys: 


R 


- Na zasadzie rozporządzenia Cesarsko Niemiec- 
| kiego Prezydenta Policyi z dniaj 15 marca 1916 r., 
tyczącego się rozklejania afiszów etc, wyłączne 
prawo rozklejania afiszów, reklam i ogłoszeń w o- 
brębie m. Łodzi udzielone zostało do dnia l-go 
kwietnia 1917 roku, kupcowi Welfewi Sehweitza- 
rowi, zamieszkałemu w Łodzi. : 

- Przedsiębiorca ma prawo pobierać za rozkleja- 
| nie ogłoszeń i plakatów opłatę podług następującej 
taryfy maksymalnej, którą przeglądać można także 
| w lokalu przedsiębiorcy, przy ul. Piotrkowskiej 114. 
L Plakaty i ogłoszenia podzielone są według 
| formy i wielkości arkuszy na 4 klasy, a mianowicie: 
1-a klasa podwójny arkusz, wielk. do 172 wiersz. kw. 
2-a 8 » a a LJ 86 3 a 
3-a » s | m » a 43 » 2 
4-a a 2 2 e a 21,5 3 3 

IL Opłata za rozklejanie reklam i plakatów 
| ustanowiona jest jak następuje: 
1-a klasa za pierwszy dzień Rb. 2,50. 

„ następny >, s 125 


ŻA » „Pierwszy „ » 1,50. 
ə Rastęępny »  „ 0,75. 
SA ə „pierwszy „. „ lym 
„ następny p „ 0,50. 
d-a „ „pierwszy „  „ 0,60. 
„ następny „ „ 0,80. 


Uwaga: Klepsydry winny być rozklejane na 
murze kościoła i domu, z którego kondukt pogrze- 
bowy wyrusza, bez opłaty dodatkowej. 


Dyrekcja | 


podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że za po- 
zwoleniem Cesarsko-Niemieckiego Prezydyum Policyj, ed 
dnia 18 b. M., przestaną kursować wagony na linii ozna- 
czonej „Żółtą Gwiazdą“, od remizy tramwajowej przez 
Nowy Rynek do stacyi Towarowej Kaliskiej. Tegoż 


daia zastaje wprowadzoną 
nowa linia, oznaczona ir. ! 
ze znakami niebieskimi i żółtymi, a wieczorem takiemiż 
światłami — od Nowego Rynku przez ulice: Piotrkowską, 
Andrzeja, Milsza do rogu Pańskiej i Radwańskiej. 
Na linii tej będą kursowały pociągi co 15 mimi są 


Restauracya „Louvre 

a Pietrkowska 86, 
niniejszym zawiadamia swych konsumentów, że 
z dniem 7 b. m., od godz. 7 do 12 wiecz. 

„ koncertuje codziennie TRIO. 

Piwnica zaopatrzona w krajowe i zagraniczne 

trunki, Ceny przystępne. l 
Z szacunkiem Zarząd, 


Pierwszorzędny (laga 


Je | 
poleca wykwintne ubiory gotowe i na obstalunek 


NOWO-SENATORSKA 4, WARSZAWA. 
UMUNDUROWANIA Heisa 


kich zakladów naukowych i spatyalny dział ubiorów spariawych 
zaazazas posiada suzzszit 8 


Magazyn krawiecki 


Warszawa, Senatorska 17, |-sze piętno-funt. Telef. 96 50. 


Uwaga: Towar dosry, robota solidna, Uwagal 


SH 


w Zduńskiej Wol 


EE 


i 
można zawierać akta kupna nieruchomości bez opła 
„kriepostnych*. Wymagany jest wykaz pocz, lub 
ostatni akt nabycia. 
famunikacya kolejowa ułatwia dojazd. 


2 


M. ESNIE- 


Mieszka obecnie pr 
| „Dzie 


SALA KONCERTOWA — Dzielna Kr. 18. =. 
Łódzka Orkiestra Symfoniczna. Wiis, 1. 29 marca a pi. 8 W, 
XXI Koncert Symftoniezny (abonamentowy) 


Dryn DIANA M 4 lh Warszawa, AMB i ! 


W progr, m. i: Baefhiguek: Symfonia Ne 6 (Pastoraln > i Salon 
P orkiesty, Wagner: „Ogród zaczarowany i Dziewice-kwiaty*—fragment z „Parslała: 49 se 
Bilety od 59 k do rb. 2.70. Loże po rb. 6 i B są do nabycia w biurze koncertowem „Friede | || AF sma df 7. 
berg i Kotz,“ Piotrkowska 90, zaś w dniu koncertu od g. 5 popoł. || me beT i 
e Piotrkowska 1 
Kapelusze damskie, d; 
łobne wykonywa się - 


7 8 


Wobec szerzących sie chorób epidemicznych (tyfusu |g 
brzusznego i plamistego) nadaje się jedynie łatwy w uży- 
ciu, tani i nietrujący przetwór 181-—4-8 


I.» <agigtra Aawe 


Szczegółowy opis użycia i próbki otrzymać można 
w kantorze laboratoryum lub aptece Magistra Klawego, 
10, PL. Sw. Aleksandra, Warszawa. 
TAMŻE: Szczepionka antityfusowa 

j M | amtieholeryczna 


Wyrobu D-"ów J. Brunera i L. Karwackiego. 


nowszych modeli, 


Mleczarnia 


p 
Kuchnia jarska 
Warszawa, Nowosenatorska D. 


Przypomina z nadejściem 
„Wielkiego Posta“ o ablia- 
dach i kolacysch jarskich 
zdrowych, tanich, smacznych, 


Sprzedaż detaliczna: 
śmietanka, 
smietana, 

stoúkis I kwasne 
misko, 
masianka, 


OGŁOSZENIE. twarog, 


| jaja ||iące artykuły  : 
Naznaczone na dzień 21-go b. m. po- powo p wee A ZUR EK A 
siedzenie Rady Miejskiej zostaje odłożone || ku). Najtańszy po: 
do czwartku, dnia 23-go b. m. godz. 5-ej - niowy, obiad 
po południu. asiońa M ĄK: wia 
Łódź, dnia 18-go marca 1916 r. i ryby, pieczeni rzym 
| rolne, drzew, warzywne i KASZA ST 


5 


POOR 


i 


Oferty składać pros 
„Godziny Polski" 


Przewodniczący Rady Miejskiej. aso maszzaGlnn A: S 
221—1-1 de Triebe. orodnicze) polecaja sklady ZUP Ą farelka: 
L. Jasinskiego A wy. 


(prowadzone od 1870 roku) MIESO jarek 
wW gonzi, Andrzeja 78 i pierogowe na p 
w zęczycy, gub. kaliska. UWAGA: Uni 

Dział narzędzi zwiększony. |czych mięs rośli 
Spis nasion podług cennika z| tylko oryginalne | 
1914 r Ceny bieżące. W Łodzi| ju mięso farsk 
| wyprzedaż cebulek kwiatowych. | jedynie posiada 
218—3-1 systencygę I wi 


Lekarz -D entysta „Ogrodnik, 

W aooo - = ||znajmiony z | 
| E = ESKK i ji q| ogrodnictwa weh 
męskie, damskie, średnie | sporłowe. > aa a ri - bone Nowo 
Wielki wybór najnowszych fasonów, 202—1.: ||| Ńonstantynowska 18. ||| miecka Nr. 9. — 


66 Warszawa, ul. ZŁOTA 35. || 


gazem Liny wyjątkowo niskie, mame 


Przylmnje od (0—1i 0d 3—8. | 


R 
Papie 
cygara hurtowo ii 
nio, Piotrkowska Ni 
podwórzu. > 


srebrny karp), sprzedaje w każ 
dej ilości od 15 Marca r. b, poj 


| LA. cenie ydło a 
w Ozorkowie, A I rh. 50 kop. za kopę  |ska 145. Sklep w y 
można zawierać różna akta. |Zarząd Dóbr „Dłutówe, T - 
2 poczta RAGE a 
o Goldberg. AE. 
p i | aa. 
Horzystny interes! |, zagtoat pasene 
Weksel na Rb. 1000, płatny | Goldberga. | 


d. 20 A r., z wystawie NOGE 
nia wdowy po Fabjanie| solidna lat gred 
Śrilnfeld, pani (ii lei irit- | poszukuje zarz 
feid, tanio do sprzedania.  |ra wsi lub w mieść 

Biiższa wiadomość: Piotrkow | op ekować się dzieć 
ską 45 m, 8, w godz. od lu—12 | chorą. Warszawa, i 
i od 3—4. 214—1=| | ME 21. * ; a: 


porady prawne, | 
Tsomaczenia, 


ADC 


186 —12-7. 


w Ciechanowie 


|| Pallas - Atena. Mi 
fnie przepowiada Z TĘKI. 
kie zapytania odpowiać 
muje od Il dol ' 

| Krucza 4 m. 41. Parte 


. Papier gaz 
na pudy do sprze 

mość w admunist 
„Godzina Polski”: 


Przedstawicielstwo „Ga- 
dziny Polski“ na Cie- 
chanów i okolicę. = 


PRA m | W przejściu pr 
Przy ul. Nawrot Nr. 1, | S9WSKA do Przeja z 


ś zgubiłam 10 
| otwarto na nowo Łaskaweść. "znalaz 


SALEP z RYBAMI (piesa jest o mó 
8 nięw to MO 
gdzie sprzedaje się do par na 


Łódź, Mikołajewska Ir. 3. 
Posiada na składzie bogaty wybór napis: 
rów kajetowych losowych OR. 
wszelkiego rodzaju innych papierów, od 
najtańszych. Wszystko po cenach ue 
| miarkswanych, © 
„., „Niniejsze ogłoszenie poleca się szcze- 
gólnie klijentom z prowineyi ` 


ministracyi dzien. 
ski“, Pioirkowsi 


Poszukiwź 
w śródmieściu 
lub bez. Oierty 
„Gadziny” dia 


różnego gatunku. 1743. 


T72—3-1 


„ostu 


